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kli części praw swych koronnych na rzecz parla- 
mentu, widząc bezskuteczność kołatania do niego 
o pomoc rządowi Rzeszy niezbędną, nie pożało- 
wali swych ofiar i nie przyszli czasem do prze- 
konania o potrzebię cofnięcia znowu części prero- 
gatyw, nadanych tej instytucyi.* Innym znów ra- 
zem mówił o konieczności przełożenia przewaźnej 
części agend parlamentarnych do kompetencyi 
sejmów krajowych. Z tych enuncyacyj ka. Bis- 
marka wynika, że chociażby nie zamyślał on na 
seryo o zmianie konstytucyi Rzeszy i o ograni- 
czeniu prąw parlamentu nia korzyść sejmów kra- 
jowych, to groźby tej zamierza jednak używać, 
jako pregyi na lękliwsze umysły w parlamencie. 
A w cóż się teraz obróci skuteczność takich gróźb, 
skoro każdy wiedzieć będzie, że przeciw wszel- 
kim takim zamiarom, wymagającym jednomyślnej 
zgody wszystkich rządów niemieckich w Radzie 
związkowej reprezentowanych, rejent Bawaryi bę- 
dzie musiał stawić swe nieprzezwyciężone non 
possumus, oparte na konstytucyjnem ograniczeniu 
swej kompetencyi, 

Z tej-to przyczyny powstają dziś w Niemczech 
owe głosy, przemawiające za możnością zaprowa - 
dzania zmian konstytucyi w czasie rządów rejen- 
ta, biorąc na pozór konieczność pomyślenia o tem 
z powodu niewłaściwości, jakie wytwarza choroba 
królewska. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 20 czerwca. 


usunięcie od tronu króla Ottona i osadzić na nim | głosy, domagające się uchylenia tej anomalii, że 
księcia Luitpolda.“ imieniem chorego na umyśle króla mają być wy- 

„Powoływanie w myśl konstytacyi króla cho- | dawane akta państwowe, chociaż dalsze następstwa 
rego na umyśle na tron dziedziczny uwłacza idei | usunięcia króla Ottona mogłyby wynieść na tron 
legitymistyczności, mówi inny dziennik niemiecki, i syna Lnitpoldowego Ludwika, a za jego rządów 
powinniby w Bawaryi pomyśleć wcześnie o sto- | wzmocnić nietylko stanowisko partyi centrum 
sownej zmianie tych postanowień.“ w parlamencie niemieckim, ale i ten odcień w stron- 

Z tych powodów rozbierają tóż dzienniki nie- | nictwie konserwatywnem, który, grawitując od da- 
mieckie kwestyę „możności przystąpienia do zmian | wna ku centrum, pragnąłby iść z niem ręka w rękę? 
konstytucyi w czasie rejencyi* i wywodzą rzecz| Okoliczność ta straci jednak swój zagadkowy 
tę w następujący sposób: charakter, skoro zważymy, że narodowo - liberalni 

Zasąda, że w czasie rejencyi nie można przed- | wprzęgli się dziś dobrowolnie do rydwanu poli- 
siębrać żadnych zmian ustaw zasadniczych, nie|tyki kanclerza i w gronie dzienników takich, jak 
jest wyraźnie wypowiedzianą w konstytucyi ba- | Hannoverscher Courier, widzimy także Koeln, Ztg, 
warskiej. Jest w niej tylko powiedziane, że rejent | poruszającą zwykle sprawy, które ks. Bis- 
nie może zrzekać się żadnej z prerogatyw kró-|mark lubi puszczać w świat, bądź jako ballons 
lewskich, tudzież nie może stworzyć nowych u- d'essai, bądź wprost jako iusynuacye,. dążące do 
rzędów, dokonywać, z wyjątkiem sądownictwa i | wyrobienia sobie uwzględnienia w jaknajszerszych 
armii, „stałych“ nominacyj na urzędy, sprzedawać | kołach. 
dóbr koronnych i nadawać innym osobom lenn| Z Koeln. Ztg wychodzą głównie argumentacye, 
wygasłych. mające wykazać, że „rejencya w Bawaryi nie 

Maks Seydel, autor dzieła: Bayerisches Staats- | przeszkadza zaprowadzeniu zmian w konstytucyi*. 
recht, którego w Bawaryi za największą powagę|  Dopominanie się o króla z pełnemi zmysłami 
w prawie politycznem uważają, wypowiada wpra- |jest tylko rzeczą uboczną, schodzącą na drugi 
wdzie zdanie, że w czasie rejencyi nie może zajść | plan, poruszoną tylko dlatego, aby o nią, jako o 
żadna zmiana konstytncyi. Wnioski bowiem wy-|zręczny pozór, przemawiający do wielu umysłów, 
pada ta wyprowadzać a minori ad majus, i dla; | zabaczyć. Głównym celem jest kwestya konstyta- 
tego rejentowi, który nie może nawet niektórych | cyjna, bo ograniczona pod tym względem władza 
urzędów stale obsadzać, nie może żadną miarą |rejenta krzyżuje mnogie plany ks. Bismarką. 

W szerokich kołach parlamentu niemieckiego 
ustaliło się już prawie przekonanie, że warunki 
kontroli w obu projektach ustawy o opodatkowa- 
niu produkcyi i konsumcyi okowity (w „pryncy- 
palnym* i „ewentualnym“, jak je urzędownie na- 
zywają), są z umysłu tak niezmiernie uciążliwemi 
w pierwszym z nich dla zbywców ostatnich, w dru- 
gim dla właścicieli gorzelńi, aby w kołach usta- 
wodawczych obudzić przekonanie, że powrót do 
projektu zaprowadzenia monopolu wódczanego 
byłby o wiele pożądańszym i że monopolowa for- 
ma tego prawie dziś jedynego ważniejszego źró- 
dła wyższego nieco podatku jest najwygodniejszą. 

Ale o tym pożądanym powrocie do monopolu 
nie można myśleć, jeśli w Bawaryi będzie pano- 
wał rejent, a utrzyma się zasada, że podczas re- 
jencyi zmieniać konstytucyi nie można. 

Konstytucya bawarska polega na akcie nadaw- 
czym (Verfassungsurkunde) Maksymiliana I z d. 
26 maja 1818 roku, który uzupełnia konstytucya 
Rzeszy z 16 kwietnia 1871 r.. Otóż na podstawie 
ostatniego z pomienionych dokumentów polegają 
zastrzeżone prawa bawarskie w Rzeszy (Reser- 
vatrechte), z których jedno opiewa, że opłaty od 
wyrobu i sprzedaży okowity nie mogą nigdy być 
ściągane na rzecz Rzeszy, tylko na rzecz skarbu 
bawarskiego. Że zaś w obrębie granie związku 
cłowego niemieckiego niepodobna zaprowadzać 
wewnętrznych linij ełowych, niema też możności 
zaprowadzenia monopolu bez objęcia nim Bawa- 
ryi, a to uskutecznićby się mogło tylko drogą 
zmiany odnośnego punktu konstytucyi bawarstiej. 
`~ Oto już jedna ważna przyczyna, dla której tak 
skwapliwie sadzą się w Niemczech na wszelkie 
możliwe argumenta, aby przekonać koła kompe- 
tentne w Bawaryj, „że konstytucya i w czasie re- 
jencyi uledz może zmianom.* 

Tymczasem tak uchwalenie w parlamencie ja- 
kiegokolwiek podatku od wódki, a tem bardziej 
zdecydowanie się większości tegoż ciała ustawo- 
dawczego na powrót do odrzuconego już raz mo- 
nopolu, należy do rzeczy bardzo jeszcze proble- jubil : 
matycznych. Ks. Bismark nie przestaje jednak | króla „Jana Sobieskiego była mowa o nabyciu kró- 
występować ciągle z projektami w tym samym |lewskiego zamku w Żółkwi, który obecnie jast wła- 
kierunku i jest widocznem, że zamierza w tej | snością prywatną, na rzecz miasta Żółkwi. W tych 
wierze użyć różnych prešyj. Jedną z tych predyj | dniach uchwaliła Rada gminna w Żółkwi nabyć 
zaznaczył już w ostatniej swej mowie w parla-|ten zamek za własność gminy żółkiewskiej; cena 
mencie. „Parlament, mówił on, powinien tak się | kupoa miałaby wynosić 110.000 złr. a ponie- 
urządzić, aby książęta niemieccy, którzy się zrze- |waż gmina nie rozporządza taką sumą, przeto ma 


Przegląd Polityczny. 


i Sagl mię” Gladstone tylko samą zasadę u- 
; zie enia Irlandyi praw autonomicznych wysuwa 
śśraków 21 czerwca. Z Noah Sw zowie się a 
zako. i góły, reby Anglików podrażnić mogły, ogła- 
Obrady nad taryfą ełową zajmą jeszcze najwy. |szają Hartington $ Chamberlain w A 
żej dwa posiedzenia, a przeto dziś lub najpóźniej swych wyborczych szczegółowe plany. Hartington 
u zostanie zamkniętą sesya Izby poselskiej. | pragnie zatrzymania wszechwładzy ustawodawczej 
ogóle załatwiono dotąd 36 rozdziałów taryfy parlamentu angielskiego, z dozwoleniem. jedynie, 
cłowej, a do załatwienia pozostaje Jeszcze 13 roz- |aby niektóre sprawy lokalne oddane zostały sej. 
działów. Dłuższa dysknšya rozwinie się prawdo-| mowi irlandzkiemi, w znaczeniu spraw przekaza- 
podobnie tylko nad pozycyą „żelazo i towary że-|nych, nad których ostatecznem rozstrzygnięciem 
lazne. W kołach parlamentarnych zapewniają, iż | parlament zatrzymać powinien kontrolę. 
w tej sesyi nie zajmie się jnż Izba panów taryfą Chamberlaina plan jest znany. Pragnie on wspól- 
cłową. Po zamknięcia sesyi parlamentu ,ponowi | nego parlamentu dla wszystkich trzech królestw, 
rząd austryacki rokowania z rządem węgierskim, | natomiast pewnej miary autonomicznych urządzeń 
z powodu zmian uchwalonych przez Izbę poselską, | nie dla samej tylko Trlaudyi, ale także dla księ- 
a ukłąd ułożony w tej mierze przez oba rządy, |stwą Walii idla Szkocyi, o ile szczególne właści- 
będzie zaraz na początku seByi jesiennej przyjęty | wości tych krajów urządzeń podobnego rodzaju 
zarówno przez austryacką Izbę panów, jak przez | wymagają. 
węgierską Izbę magnatów, a potem przedłożony 
zostanie ponownie obu Izbom poselskim, 


„W senacie franenskim panował aż do chwili, 
kiedy nas ztamtąd ostatnie doszły wiadomości, 
przeważnie prąd przeciwny wydalaniu książąt. 
Dlątego starano się ubić sprawę drogą kompro- 
misu, a niektórzy senatorowie podali przewodni- 
czącemu komisyi p. Barthélemy St. Hilaire pro- 
jekty pośredniczące fakaltatywnego rodzajn na 
przypadek rzeczywistych przewinień. 


Król Ludwik spoczywa jaż w grobach kościoła 
św. Michała w Monachium. Jutro mają się obie 
Izby sejmu bawarskiego zająć sprawą ustanowie- 
mia rejencyi. Komisye przygotowały już tę pracę. 
Komisya Izby wyższej przejrzała już na trzech 
posiedzeniach swoich cały przedłożony jej mate- 
ryał do osądzenia chorobliwego stanu nieboszczyka, 
tudzież obecnego «róla, i uznała jednogłośnie u- 
prawnienie księcia Luitpolda do objęcia rejeneyi. 
Mniej daleko postąpiły prace komisyi Izby posel- 
skiej. Ta w przedłożonych jej aktach rozczyty- 
wano Się dopiero na jednem posiedzeniu, następne 
wyznaczone na dzisiaj. 

O rzekomych rokowaniach króla Ludwika z hr. 
Paryża o udzielenie pożyczki, podaje Fremden- 
blatt prawdziwą, jak utrzymuje, wersyę tej spra- 
wy: „W ostatnim juź tygodniu prze śmiercią 
zawołał król do siebie Hesselschwerdta , maszta- 
lerza, i p.lecił mu, aby się udał do Paryża i za- 
ciągnął tam pożyczkę: na zamierzone dalsze bv- 
dowle, upoważniając go do dania przyrzeczenia, 
że w razie uzyskania tej pożyczki, Ba warya na wypa- 
dek wojny Francyi z Niemcami zachowa nentral- 


Zdaje się, że przesilenie ministeryalne w Zofii 
zażeguanem zostanie przez samo tylko wystąpie- 
nie Zanowa i zastąpienie go przez Strauskiego. 

Wobec drobnego tylko rezultatn, jaki zabiegi 
rosyjskie osiągnęły w Bułgaryi, niezadowolanie 
tządu rosyjskiego spada na d.tychezasowego re- 
prezentanta RoByi w Zofii Kojandra, Ma on prze- 
niesionym być ztąd do Kairu, a miejsce jego zaj- 
mie dotychczasowy sekretarz poselstwa w Wa. 
szyngtonie Izwolski. 


należy za motywa ustawy, interpretujące najauten- 
tyczniej jej zamiary. Kiedy zaś w Radzie tej 
podniesioną została kwestya, czy prawo sankcyo- 
uowania zmian konstytucyi móżna przyznać re- 
jentowi, większość jej członków oświadczyła się 
przeciw temu. - 

Otóż to zdanie prof. Maksa Seydel starają się 
zbić dzienniki niemieckie. 

Idą one za przewodem Poezla i H. Schulzego 
i tak argumentują: 

_ Rejent ma, w myśl konstytucyi, prawo czynienia 
wszystkiego, co ma prawo wykonywać król, z wy- 
jątkiem czynności, wzbronionpych mu przepisami 
konstytucyi. Ponieważ między temi przepisami, 
wzbraniającemi mu przedsiębrania pewnych czyn- 
ności, „sankcycnowanie imieniem króla zmian kon- 
stytacyi, postanowionych przez obie Izby* nie jest 
wymienionem, wolno mu udzielić tej sankcyi, 

OQdwoływanie się do zdań, wypowiedzianych 
w Radzie stanu, uważają za niedecydujące w- tej 
mierze. Rada stanu była tylko „doradcą kró!a, 
wówczas jeszcze absolutnego, który konstytucyę 
nadawał. Mógł on więc usłuchać jej rad, lub nie. 
Widać, że nie usłuchał, kiedy w tej mierze za- 
kresu kompetencyi rejenta wyraźnie nie ograniczył. 

Za ujmę prerogatywom królewskim poczytać 
sankcyonowania zmian konstytucyi nie można, bo 
rejent, czyniąc to, nie zrzeka się prerogatyw kró- 
lewskich, tylko wykonywa je. 

Dedukcya ograniczeń kompetencyi rejenta a mi- 
nori ad majus jest w tym razie niewłaściwą, bo 
to minus objęte zakazami tyczy się tylko samych 
praw osobistych królewskich, a pie praw króla, 
jako trzeciego czynnika konstytucyjnego, wspólnie 
z uchwałami obu Izb działającego. 

Zresztą konstytucyę interpretować zawsze wy- 
pada w duchu najkorzystniej odpowiadającym in- 
teresom państwa i ludu. 


00 Wobec zbliżających się feryi szkolnych, roz- 
poczęły sfery, których inicyatywie kolonie waka- 
cyjne zawdzięczają powstanie swoje i powodzenie, 
skrzętną pracę około zebrania funduszów, które, 
o ile możności, jaknajliczniejszemu gronu ubogiej 
dziatwy szkolnej umożliwiłyby pobyt na świeżem 
powietrzu przez kilka tygodni. — Dzisiaj właśnie 
odbywa się w ogrodzie miejskim t. z. „jarmark,* 
z którego cały „dochód jest przeznaczony ną rzecz 
kolonii wakacyjnej. W tym roku także i Rusini 
przyszli do przekonania, że kolonie wakacyjne 
są instytucyą dla młodej generacyi bardzo zba- 
wienną; to tóż i oni starają się zbierać fandusze, 
które umożliwiłyby ubogiej młodzieży szkolnej po- 
byt na wsi; pisma zaś russkie wzywają zamożniej- 
szych włościan na prowineyi, ażeby podczas feryj 
przyjmowali do siebie bezpł.taie ubogich uczniów 
z większych miast. Nareszcie specyalny komitet 
żydowski krząta się około zebrania funduszów, 
ażeby podobnie jak w r. z. mógł kilkadziesiąt dzie- 
ci wysłać na wieś. 

Przełożeństwo tutejszego zboru izraelickiego wy - 
stósowało petycyę do p. Miaistra oświaty o znie- 
sienie rozporządzenia, mocą którego uczniowie 
wyznania mojżeszowego są obowiązani „pisać“ 
w szkołach w święta żydowskie i szabasy. Ró- 
wnocześnie wezwało to przełożehstwo inne zbory 
żydowskie w Galicyi do wysyłania podobnych pe- 
tycyj. W petycyi tutejszego Zbora wypowiedziano 
mniemanie, że usunięcie powyższego rozporządze- 
nia uchyli między żydowstwem uprzedzenia Ï nie- 
chęć ku szkołom publicznym. 

Jaż podczas jubileuszn odsieczy Wiednia przez 


Głosy niemieckie w sprawie bawarskiej. 

W pewnych kołach niemieckich zaczynają teraz 
być bardziej bawarskiemi od ludu bawarskiego, i 
nie mogą znieść grozy obecnej sytuacyi, z którą 
się już ostatni, jako z rzecsą w wysokim stopniu 
smutną, ale nieuniknioną, oswajać zaczyna. 

„W chwili, mówi jeden z organów pomienio - 
nych kół niemieckich, kiedy wypadek tragiczny 
usuwa z tronu króla obłąkanego umysłu, osadzać 
na nim króla zupełnie pozbawionego zmysłów, to 
z wszelkich ciosów, jakiemi fatalność lad uderzyć 
może, niezawodnie najcięższy. Z jakiem uczuciem 
składali przysięgę na wierność takiemn królowi 
wojsko i urzędnicy, można sobie wystawić. Ciężką 
jest odpowiedzialność tych, którzy już od lat wiela 
mogli byli spowodować prawne orzeczenie nie- 
zdolności do następstwa księcia Ottona, a nie u- 
czynili tego. Król Otto, urodzony d. 27 kwietnia 
1848 r., znajduje się w 39 roku życia, a należy 
do rzędu tych obłąkanych, którym konstytueya cia- 
ła długie jeszcze rokuje życie. Rejencya, bez 
przewidzianego bliskiego końca, byłaby straszną 
rzeczą dla Bawaryi. Każda ustawa, każde rozpo- 
rządzenie, każdy wyrok , każdy patent na oficera 
lub urzędnika wystawionym być musi w imieniu 
króla pozbawionego zmysłów i woli, pędzącego| Takie są głosy niemieckie o obecnej sytuacyi 
tylko żywot zwierzęcy. Jeżeli kiedy, to teraz, |w Bawaryi. 
sprawdzają się tu słowa poety: Vernunft wird| Jeśli zaś spojrzymy na barwę tych dzienników, 
Unsinn, Wohlthat Plage.“ „Stan taki, gdyby miał |to uderzy nas przedewszystkiem, że są to prze- 
trwać długo, staćby się musiał nieznośnym, i zdaje | ważnie dzienniki narodowo-liberalne. 
się, że nie zbywa na środkach prawnie uzasad-| Rzecz zaiste dziwna na pozór. Z obczu najza- 
inionych, na mocy których orzecby można zaraz |ciętszych zwolenników kulturkampfu wychodzą 


jedno polecenie królewskie, przeląkł się tej misyi 
i adał chorego. Król pokładający w-nim wyłączne 
zaufanie, czekał na jego wyzdrowienie, a tymcza- 
Sem zaszła znana katastrofa. Epizod ten z czyn- 


den z dowodów o zachmurzeniu umysłu króla Lu- 
dwika.* Resztę, w zastósowaniu do Orleanów, 
zmyślił tendencyjaie dziennik Matin. 

Parlament niemiecki, o którym mówiono, że się 
zbierze dopiero ostatniego b. m. lub 1 lipca, od- 
będzie, jak teraz zapewniają, pierwsze posiedzenie 
swe już w piątek 25 b. m. Na porządek dzieany 
pierwszego posiedzenia nie przyjdzie jednak jeszcze 
sprawozdanie komisyi w sprawie podatku od pro- 
dukcyj i spożycia okowity, tylko kilka zaległych 
spraw drobniejszych. 


Kampanią wyborczą w Anglii rozpoczął Glad 
stone pierwszą swą mową w Edynburgu, po któ- 
rej niebawem mają nastąpić inne. W mowie tej 
oświadczył Gladstone, że w obecnych wyborach 
chodzi o to, aby się lud oświadczył, czy pragnie, 
aby uczyniono to, czege potrzeba do uspokojenia 
Irlandyi i pozyskania jej tem silniej dla Anglii, 
t.j. udzielenia jej stósownego samorządu, lab nie. 
O tem tylko lud ma orzec w wyborach, szczegóły 
bowiem ustawy, jaka ma być uchwaloną, zależeć 
będą od parlamentu. Bill przedłożony parlamento- 


Czy warto pisać? 


nigdy nie pozbawiłem się przez miesiąc cygara, | — Lat temu kilka wracałem wieczorem z da- 
teatru i wina, aby obdarować zubożałego starego | lekiej przechadzki. Ledwie wszedłem pomiędzy 
nauczyciela. A przecież znam młodych ludzi, któ- | małe domki przedmiejskie, ujrzałem łunę i ludzi 


patyczny, szanowny ete. — mierny, nie nieznaczą- |tyni sztuki, głos jakiś odpowiadał: jeszcze nie... 
cy, nieudelny; bo ten, co się na życie oddał sztuce, | Mnie ten głos mówi: precz! 
a został tylko sympatycznym, szanownym, prze: | Zosia otworzyła książkę, którą mu pokazywała 


(Parafraza). grał stawkę, zmarnował z kretesem i czas i pra-|przed chwilą i zaczęła czytać dla siebie, nie chcąc |rzy to wszystko zrobili, a którzy wstydziliby się biegnących w jednym kierunku. I ja zacząłem 

Na: cę. W głębi duszy my to sami czujemy. Dlatego |go dalej słuchać. pisać o tem, a gdy czytają to, co ja piszę, przy-|biegnąć i znalazłem się przed domem, który go- 

FE zamiast pracować swobodnie, szeroko, czynimy] — Czytaj, czytaj — ciągnął dalej wesoło — |klaskują mi sądząc, że jak piszę, tak czynię. rzał, otoczony tłamem hałasującym. Pożar dopiero 

(Dokończenie). akrobatyczne wysiłki; aby się wyrwać z duszące) |cenić, co Bóg dał, to szczęście prawdziwe. Tym-| — Przecież nie czynisz nigdy nie sprzeczcego |się wszczynał, lecz przez dach i niektóre okna 

; 5 nas miernoty, wydajemy gorączkowo książkę po|cząsem ja wezmę pod skalpel krytyki twego anu-|z tem, co piszesz ? wychodził już gęsty dym, a tu i owdzie płomyki, 

— Iluż ladzi — ciągnął dalej — zmarnowała |książce, w nadziei, że ostatnia , nad którą pracu-|tora. Osoby jego są jak automaty, recytujące na-| — Lecz gdy czytający myślą, żem dobry, spnsz- | wśród trzasku belek spadających do'środka. Przed 


ta mizerna mania autorska? Ludzi szlachetnego 
serca, obdarzonych władzą przelewania w drugich 
swej dumy, obdarzonych silnem poczuciem piękwa, 
mowców z natury, którzy na innem pola byliby 
uzyskali i wywarli wielostronoy wpływ dobroczyn- 
ny — wszyscy zmarnowani. Nie dalej, jak ja! 
Urodziłem się na nauczyciela, a nietylko w szkole 
ale w warsztacie, na wsi, wśród biednych i opu- 
szczonych. Miałbym zasługę za życia, a pomnik 
po śmierci — a dziś? Tak samo i wielu przyja- 
ciół moich, poetów, krytyków, nowellistów ; kiedy 
czytam ich dzieła, widzę pomiędzy wierszami zmar- 
uowane zdolności i myślę z żalem „że jeden z nich 
byłby doskonałym lekarzem praktykującym, inny 
zawiadowcą konwiktu niedoścignionym, inny je- 
szcze dzielnym adwokatem. I im j gobie mówię: 
nie jesteśmy na właściwej na drodze, wszyscyśmy 
wykolejeni, ponieważ wzięliśmy za zdolność na- 
szą pierwszorzędną , zdolność poboczną, która miała 
dla nas być pomocą, ozdobą — ponieważ uwie- 
rzyliśmy, że to, co nas przez godzinę na dzień 
zajmować było powinno, wystarczy ną zapełnie- 
nie pam życia; iżeśmy wzięli za powołanie to, co 
było tylko pociągiem. 

. — Gdy ich zobaczę, tych twoich przyjaciół, za- 
pytam ich, dlączego nie zostali praktykującymi le 
karzami. 


jemy, postawi nas na piedestale; błagamy prze- 
chodniów, aby się zatrzymali, wołamy: zaczekaj- 
cie! popatrzcie na nas! przekonajcie się, żeśmy 
geniusze! nie wydawajcie przedwcześnie ostatniego 
wyroku! — Tymczasem wiatr niesie roboty i ro 
bótki, starzejemy się samotni i zniechęceni i wy- 
nosimy się cichaczem z tego świata. Wtedy kilka 
gazet wypisuje; nasz uzdolniony, wytrwały, pra- 
cowity itd. — a nazajutrz nikt już o nas nie mówi. 
Oto jest karyera sympatycznych autorów; taka bę- 
dzie moja i sta innych. 

— Jednakże wszyscy, najwięksi nawet — rze- 
kła Zosia — tak upadali na ducha chwilami. 

— Inne to były zniechęcenia, bądź pewna. Upa- 
dali na duchu, bo czuli, o ile dzieła ich są mniej- 
sze, niż icb geniusz, lecz geniusz swój czuli do- 
brze. Rzucali oni świata odblaski jasności, eo ich 
duszy świeciła, a nam już te odblaski są świa- 
tłem, bo nie mamy pojęcia o tych słońcach, jakie 
oni okiem geniuszu widzieli. — Czy Mickiewicz 
w „Improwizacyi* lub Krasiński w „Przedświcieś 
dali nam wszystko, co widział ich wzrok wewnę- 
trzny? Dali tyle, ileśmy znieść mogli, pokazali 
nam tęczę, ale słońca blask dla siebie zachowali. 
Podobno Michał Anioł powiedział, że tworzenie i 
szaleństwo przegradzą tylko włos jeden. Trzeba 
3 . . |więc być geniuszem, aby wytrzymać tworzenie. 
— I jakież tego następstwa? — mówił dalej nie Prawda, że wielcy upadali. niekiedy, lecz. upadali 
zwracając uwagi na słowa dziewczynki. — Na-|o kilka kroków od szczytu, gdy doszli do wyso- 
stępstwem jest, że mając ambicyą, a nie mając|kości, na której nie wytrzymałaby głową nasza ; 
siły zdobycia bołdów ogółu, stajemy się, jak że- |nie słabość ich obalała, lecz upojenie. Bywały to 


domem stali zrozpaczeni mieszkańcy, kobiety i dzie- 
ci. Serce się krajało. Wtem nadjechała straż ognio- 
wa i rozpoczęło się zwykłe bezlitosne rozpychanie 
ladzi. Nagle rozległ się krzyk przerażliwy i z je- 
dnej strony zaczął się tłum rozstępować. Była to 
zwykła historya: matka, która odeszła dziecko 
zamknięte i wracała za późno. Wskazała okno; 
strażak przystawił doń drabinę, lecz w chwili, gdy 
dosięgał celu, dym dachnął, szyby wyleciały, i u- 
kazał się płomień; strażak się cofaął. Tinm za- 
czął krzyczeć: ratujcie dziecko! Drugi i trzeci 
pompier wyszedł na drabinę i wrócił zpod okna. 
Matka tymczasem tarzała się po ziemi. Nie za- 
pomnę wtedy, co przesuwało się przez myśl moją: 
przypomnienia mojej matki, to dziecko zagrożone, 
jakaś radość bezmierna i śmierć przed oczyma, ja- 
kiś głos krzyczący: idź! jakaś żelazna siła przy- 
kuwająca mię do ziemi. Chciałem się rzucić na 
przód, a ruszyć się nie mógłem. Tymczasem wy- 
sunął się z tłamu człowiek, wyglądający na wyro- 
bnika, w jednej chwili był na drabinie, był w tym 
otworze piekielnym i wyszedł z dzieckiem na rę- 
ku, a oddawszy go najbliższema strażakowi, sam 
upadł na ziemię... Podniesiono go, przetarł oczy, 
przegarnął włosy których cała garść została mu 
w ręku i... roześmiał się. Nigdy w życiu nie wi- 
działem piękniejszej twarzy, szczęśliwszego czło- 
wieka i nigdy podnioślejszej chwili nie byłem 
świadkiem. 

Zosia miała łzy w oczach. 

— Wróciłem do domu smutny i nierad z siebie, 
jak po niedobrym uczynku. Myślałem o tym czło- 
wieku i czułem się wobec niego małym robacz- 
kiem. Myślałem o moich pracach, o małych tryum- 
fach mojej miłości własnej, wszysto mi się zda- 


uczoną lekcyę — poza każdym z nich widać sznu- 
rek i rękę, ĉo go porusza. Tysiąc barw, a mało 
myśli. Wodoistość twierdzeń, bez stanowczości 
w zdaniu; chwiejność między wiarą i niewiarą ; 
chęć, aby rzecz odgadniono bez kompromitacyi 
wybitnego słowa; dwie obawy: aby się sceptycy 
nie śmiali i nie gniewali uczciwi; ciągłe pukanie 
do uczucia, do serca, kiedy się powinno liczyć na 
rozum; a potem w stylu: przekonanie, że się po- 
winno raz na zawsze wziąść rozbrat z wszystkiemi 
formułkami, ćo się zużyły i zwietrzały, a obok 
tego podła wyrozumiałość dla staroświecczyzny i 
dla tych, co się na nowo uczyć nie chcą. 

— Nie rozumiem się tak dalece na rzeczach 
styla — powiedziała skromnie panienka. — Lecz 
co do automatów, mówiących dobre rzeczy, nie nie 
szkodzi, że widać sznurki, byle to, co mówią, było 
zawsze dobre. W jednem. przecież zgadzam się 
z twoją krytyka; piszący powinien odałonić swoje 
przekonania i przez szacunek dla tego,w co wie- 
rzy, nigdy się nie okazywać chwiejnym. Wszak 
ty wierzysz braciszku, jak Dant, jak Kochanow- 
ski, jak Krasiński ? j 

— Wierzę siotrzyczko w Boga i jego anioły — 
rzekł, całując jej rękę — i dlatego właśnie boli 
mnie, że przywłaszczam sobie prawo mówienia 
rzeczy, których nie robię; że im daję firmę moją 
tak, jak gdybym je robił. Przed kilku cba gdym 
ci powiadał, że skończyłem dwadzieścia siedm lat,| — Więc pisz dalej jak pisałeś — szepnęła Zo- 
tyś rzekła: dwadzieścia siedm, to dużo lat! Dażo sia, przechylając głowę na jego ramię. — Prze- 
już zrobiłeś ! cież poezciwym wolno mowić świętą prawdę lu- 

Ach jak mało! Nikomu nie uratowałem życia; |dziom. I jakżebyś mógł pisać, gdybyś biegał z jał- 
nigdy nie przesiedziałem kilku tygodni przy łóżku | mużną o kika mil? 
chorego; nigdym nie zrobił kilku mil pieszo, aby| Stanisław się uśmiechnął i umilkł; po krótkiej 
zanieść biednym dobrą wiadomość lub pomoc;|ciszy zaczął znowu: 


'ezam głowę w upokorzenin, bo wobec ich prakty- 
cznej enoty czuję się hipokrytą. 

— To pisz zdrożności, a będziesz szczery — 
rzekła z praekąsem. 

— Nie nigdy! Nawetbym nie potrafił. I tu mu- 
szę ci się wytłnmaczyć z tego, com mówił o ge- 
ninszach, Od nich przyjmuję wszystko. Na dnie 
geniuszu, nawet wobee przeczenia jest prawda, 
Im szaleńsze szamotanie, tem większa zaciekłość 
w przeczeniu, tem niezbitszy dowód istnienia wiel- 
kości Tego, komu przeczą. Geniusz, kończący poko. 
rą, jak Augustyn, to tryumf prawdy. Wolę więc, 
aby istniał, jaki jest, uiż gdyby go nie było. Gdy 
mnie oburza i wytrącą z kolei, jeszcze mnie uczy 
i pokazuje rzeczy w.nowem świetle, przymusza 
mnie do myślenia; ukazuje, co najmniej, zdziwio- 
nemu oku nowy typ człowieka, nowy ideał w nie- 
skończonej rczmaitości bogactw natury moralnej. 
To wszystko w porządku. Lecz gdy jeden z tych 
geniuszów drugorzędnych, o których wątpię, czy 
dobrze zrobili, że nie są szewcami, kiedy taki, eo 
powinien pracować na to, aby mu świat przeba- 
czył jego pychę, podnosi głos, aby dać znać lu- 
dziomjże w nie nie wierzy, że go żółć dławi| że 
nie nie kocha, że żyje wśród kobiet nieuczciwych 
i że się upija... o wtedy nie rozumiem, jak czy- 
tająca publika cierpi to małpiarstwo i nie otrzą- 
śnie się z takiego plugastwa. 


ie i tym podobne | stawał. i iężyłi. T 
sympatya, szacunek poważanie 1 ym p ie | stawała, czy przegrali , czy zwyciężyli. ymezasem 
kran epitety, a mierność nasza uśmiecha się | we mnie, widzisz, 84 walki, we msie jest 
do nich z lnbością; na polskie zaś znaczy ten syn-| głucha śmierć, Tym wielkim , gdy pukali do świą- 
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srebrny z wizerunkiem Matki Boskiej, kilka portmo- 
netek, koronkę z perłowej masy Z krzyżykiem, cztć - 
ry chustki od nosa, znaczone literami J. J. 5., A. 
R. 5., J. 8. 4. i Z. U., serwetkę z literami T. P. 6. 
i łyżeczkę srebrną z literami Z. K. 

— Pilzno 17 czerwca. Były właściciel dóbr w po- 
wiecie Ropczyckim położonych, p. T., doznawszy lo- 
su wielu naszych obywateli, zmuszony był majątek 
sprzedać i osiadł od półtora roku w naszem miaste- 
ćzku. Ponieważ p. T. podobno jakiejś należytości pra- 
wnej (skarbowej) nie zapłacił, przeto ck. Starostwo 
w Pilznie w drodze rekwizycyi zarządziło egzekucyę 
przeciwko niemu o kwotę 90 złr. i takową przed 8 
miesiącami przeprowadzono z tym wynikiem, że pan 
T. żadnego majątku nie posiadał. Obecnie przed ty- 
godniem ponowiono tę egzekucyę, a ponieważ p. T. 
mieszkał u swego krewnego i temuż w pracy jego 
dopomagał, a ów krewny był właścicielem powozu, 
przeto ck. Starosta w Pilznie, mimo protokolarnego 
oświadezenia właściciela powozu, że takowy jest je- 
go wyłączną własnością i że go od lat trzech tytu- 
łem kupna nabył i posiada, zarządził natychmiasto- 
i| we zafantowanie powoziku, motywując, iż: „notoryj- 
nie znaną jest rzeczą, że powóz jest własnością p. 
T., a jeżeli właściciel powozu ma do tego jakie pre- 
tensye, to się go odsyła z jego pretensyami do dro- 
gi prawa.* Zarządzenie to oczywiście miało prakty- 
czny ten cel, że powóz ten w drodze administracyj- 
nej natychmiast byłby sprzedany, a właściciel powozu 
pocieszałhy się procesem z fiskusem i z p. T. Do- 
bry los sprzyjał jednak właścicielowi powozu; Z po- 
wodu rozebrania wozowni, powóz oddany został w lo- 
kacyę do jednego z okolicznych obywateli, a jakkol- 
wiek rozesłani sekwestratorzy odnaleźli go w miej- 
scu przechowania, to jednakże powiodło się właści- 
cielowi korzystać z jedynego jeszcze sposobu obro- 
nienia swojej własności, to jest sprzedać go, chociaż 
z wielką stratą. Powyższy przebieg rzeczy nasuwa 
następujące uwagi: I. Dlaczego przy pierwszej egze- 
kucyi przeciwko p. T. w Pilznie prowadzonej, wy- 
kazano, że p. T. nie posiadał żadnego majątku, kie` 
dy notoryjnie znaną było rzeczą w miasteczku (liczą - 
cem około 2500 dusz), że p. T. od pół roku posia- 
dał ładne konie, wóz, wózek i pozostałości gospodar: 
skie, umieszczone w publicznym zajeżdzie; II. Dlax 
czego wtenczas nie fantowano tych koni etc. i dano 
pokój powozowi, który posiadał właściciel na rok 
przedtem, zanim p. T. do Pilzna przyjechał, a noto- 
ryjnie było i jest znaną rzeczą w miasteczku, że p. 
T. nigdy powozu, ani nawet bryczki na resorach nie 
posiadeł. 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 

inie Krynicy, w powiecie nowo-sądeckim, na bu- 

owę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— M propos rozwiązywania Stowarzyszeń nauko- 
wych polskiej młodzieży po uniwersytetach niemie- 
ckich, Germania przypomina anegdotę, którą pewne- 
go razu opowiadał przy stole król pruski Fryderyk 
Wilheim: Car Mikołaj mniemał iż jedna z przyczyn 
powstania z roku 1830 znajduje się w wyższej 0Ś wia- 
cie Polaków i rozkazał zamknąć wszystkie wyższe 
zakłady naukowe w Królestwie Polskiem, jako i 
w tak zwanym zabranym kraju. Istniał wówczas 
w małem litewskiem miasteczku Smorgoniach zakład, 
w którym uczono niedźwiedzie tańczyć i chodzić na 
tylnych nogach. Zakład ten nazywano żartobliwie 
akademią smorgońską. Gdy nakaz carski, aby zam- 
knąć wszelkie wyższe zakłady naukowe, doszedł ze 
strony carskiej władz miejscowych, były takowe 
w wątpliwości, czy zakaz ten stosuje się i do aka- 
demii smorgońskiej i uczyniły w tym względzie przed- 
stawienia w Petersburgu. Odpowiedź nie kazała cze- 
kać na siebie długo, a brzmiała tak: „wszystkie wyż- 
sze zakłady naukowe bez wyjątku.“ 

Si non e vero, e ben trovato! 

— Hr. Wolkenstein-Trostburg, c. k. ambasador 
w Petersburgu, pcślubił d. 16 b. m. w Berlinie hra- 
binę Scbleinitz, wdowę po ministrze król. pruskiego 
domu. Uroczystemu aktowi zaślubin obecny był na- 
stępca tronu niemieckiego z małżonką. d 

— Następujący Polacy w Petersburgu ukończyli 
w r. b. instytut technologiczny, jak donosi Kraj: 
Bernartowicz Seweryn, z gubernii wileńskiej; Broni- 
kowski Mięczysław, z gubernii łomżyńskiej; Bogu- 
szewski Bronisław, Brzostowski Władysław, z guber- 
nii mobyłewskiej; Bolewski Julian, z Ukrainy; Cha- 
miec Leon, z Wołynia; Ejsmond Heliodor z Ukrainy; 
Kozłowski Bolesław, z gubernii łomżyńskiej; Kołłb- 
Sielecki Edward, z Ukrainy; Krupowies Adam, z Wil- 
na; Kobyłecki Stanisław, z Warszawy; Koeppe Jó- 
zef, z Warszawy; Mierzejewski Aleksander, z guber 
nii łomżyńskiej; Przezdziecki Ludwik, z Wołynia; 
Rayski Jan, Rayski Eugeniusz, z gubernii grodzień- 
skiej; Swaryczewski Bohdan, z Urainy; Szmidt Zy- 
gmunt, z Warszawy; Sągin Władysław, z gubernii 
wileńskiej; Walentynowicz Rafał, z gubernii kowień- 
skiej; Wigura Prot Kazimierz, z Wołynia; Wańko- 
wiez Wacław, z gubernii wileńskiej; Wiszniewski 
Wincenty, z gubernii suwalskiej; Wolicki Ignacy, 
z gubernii kaliskiej; Zaręba Stanisław, z Petersburga; 
Zientarski Stefan, z Warszawy. Razem 28 na stu koń- 
czących w roku bieżącym ogółem. 

— Przyszły stan pogody. Anormalny stan ciśnie- 
nia powietrza nie dozwala jeszcze spodziewać się sta- 
nowczego polepszenia się pogody. 


budżetowa pod przewodnictwem hr. Clama. — 
Na posiedzeniu tem zaznaczył dep. Hausner, iż 
przedłożenie to wniesiono zapóźno, i wniósł, aby 
subwencyę podwyższyć na 600,000 złr., z których 
suma 50,000 złr. ma być udzieloną jako bezzwro- 
tna subwencya. 

W głosowaniu odrzucono wniosek Hausnera, a 
przyjęto przedłożenie rządowe z poprawką deput. 
Dr Beera, aby termin zwrotu pierwszej raty roz- 
poczynał się dopiero z dniem 1 stycznia 1895 r.. 

Dep. Gniewosz wnosi następującą rezolacyę : 

Wzywa się rząd, aby się zastanowił nad udzie- 
eniem podobnej pomocy państwowej, jak dla 
Stryja, także dla Liska.* 

Prezes ministrów hr. Taaffe zauważa, iż do- 
tąd ze strony Namiestnictwa we Lwowie nie otrzy- 
mał rząd żadnej relacyi o Lisku,i dodaje, iż jeśli 
ta relacya nadejdzie, natenczas rząd zastanowi 
się nad tą sprawą. 

Dep. Herbst uważa proponowaną rezolucyę 
z formalnego stanowiska za niewłaściwą, sądzi je- 
dnak, iż jakkolwiek w Lisky wyrządził pożar 
mniejsze straty, niż w Stryju, to jednak może w Li. 
sku panować większa nędza, a przeto po przepro- 
wadzonych dochodzeniach może być i dla Tiska 
pewna pomoce przyzwoloną. 

Deput. Gniewosz cofnął następnie swą rezo- 
lucyę. 


«= P ANET PORET AIREA — m EE R SOTO OWE r PA 


Rozwiązanie Towarz. akadem. polskich. 


Dziwny ten środek dokuczania naszemu żywio- 
łowi w Prnsiech, a tak dosadnie napiętnowany 
w pruskiej Izbie panów przez ks. Ferdynanda Ra- 
dziwiłła, napotkał nareszcie na opozycyę ze strony 
upoważnionej do tego. Otóż, jak donoszą do Kur. 
Warszawskiego % Poznania: 

„Władze uniwersyteckie w Wrocławiu otrzymały 
wprawdzie nakaz od ministra, aby stowarzyszenia 
tamtejsze „(Towarzystwo literacko-słowiańskie* i 
„Kółko towarzyskie*) rozwiązały, lecz dotychczas 
tego nie uczyniły, owszem, założyły protest prze- 
ciwko temu rozporządzeniu. 

Towarzystwo literacko-słowiańskie, istniejące od 
lat 50 cin, obchodzące więc w tym roku złoty ja 
bileusz, ma statuta zatwierdzone przez senat i 
zostaje pod nadzorem kuratorów, którymi przez 
cały ten przeciąg czasu byli pr.fesorowie: Dr Pur- 
kinje, założyciel Towarzystwa, Dr Gigler, Dr Cy- 
bulski a obecnie Dr Nehring. Towarzystwo to prze- 
syła co pół roku sprawozdanie senatowi, i nigdy 
ani rektor, ani senat nie mieli mu nic do zarzu- 
cenia, boć naturalnie cel jego jest wyłącznie nau- 
kowy a nie polityczny, jak burszenszaftów nie- 
mieckich. Nagle nadchodzi z Berlina nakaz roz- 
wiązania tego spokojnego i zupełnie niewinnego 
Towarzystwa. Rektor, Dr Senffert, prawnik, wi: 
dział w tem ubliżenie tak całemu senatowi, jak 
mianowicie członkowi kolegium  profesorskiego, 
Drowi Nehringowi, który na każdem posiedzeriu 
Towarzystwa jest obecnym i kroki jego członków 
bacznie śledzi. 

Również i „Kółko towarzyskie,* mające na celu 
rozrywkę, a głównie wspomaganie biedniejszych 
członków, podlega wprost uniwersytetowi. -` 

Tymczasem pan minister całkiem bez podstawy 
wkracza tu w prawa senatu, a rozwiąznjąc te To- 
warzystwa rzuca tak na senat, jak i na zacnych 
kuratorów Towarzystwa cień nielegalnego postę- 
powania. Powstał więe konflikt pomiędzy mini- 
strem a władzami uniwersyteckiemi, a Dr Seuffzrt 
i członkcwie senatu mieli oświadczyć, iż raczej 
ustąpią z zajmowanych stanowisk, niż zezwolą na 
takie niczem niensprawiedliwione nbhżenie własnej 
powadze. 


gdy egzamin złożony zostanie z dobrym postępem 
w ciągu pierwszego miesiąca następnego półrocza. 

Do podań o uwolnienie od opłaty szkolnej ma 
być dołączone świadectwo z ostatniego półrocza 
szkolnego i wystawione nie dawniej, aniżeli przed 
rokiem, świadectwo władzy o stosunkach majątko- 
wych. Świadectwo ubóstwa musi być tak ścisłe 
i dokładne, aby służyło za podstawę do ocenienia 
stosunków. Ma ono walor dotąd, dopóki nie zaj- 
dą okoliczncści kwestyonujące jego uzasadnienie. 
W każdej chwili jednak może być wymagene 
przedłożenie uowego świadectwa ubóstwa. Ciało 
nauczycielskie ma wnioski swoje przedkładać kra- 
jowej władzy szkolnej na podstawie ścisłego zba- 
dania świadectw i z uwzględnieniem własnych spo- 
strzeżeń. Jest ono odpowiedzialne za dokładne zba- 
danie i prawdziwość przedstawionych stosunków 
faktycznych. Decyzya władzy szkolnej krajowej 
powzięta będzie w ciągu terminu wyznaczonego do 
niszczenia opłaty szkolnej. Przeciw decyzyi tejże 
władzy niema dalszego rekursu. 


Pomoc państwowa dla Stryja. 


Wniesiony onegdaj w Izbie poselskiej projekt 
ustawy względem udzielenia bezprocentowych za- 
liczek z funduszów państwa dla odbudowania spa- 
lonego miasta Stryja, brzmi: 

„Rząd zostaje upoważniony do udzielenia dla 
odbudowania spalonego w r. 1886 miasta Stryja 
bezzwrotnej zaliczki z funduszów państwa aż do 
wysokości 400.000 złr. w miarę rzeczywistej po- 
trzeby. Część tej zaliczki, a mianowicie 350.000 
złr., ma być użytą na rozdzielenie bezprocento- 
wych zaliczek pomiędzy potrzebujących właści- 
cieli realności pożarem dotkniętych, celem odbu- 
dowania się; 50.000 złr. zaś mogą być dostarczo- 
ne gminie Stryj bezprocentowo i drogą zaliczki, 
jako przyczynek do opędzenia kosztów, połączo- 
nych z odbudowaniem i uregulowaniem miasta. 
Zwrot tych zaliczek ma nastąpić z dniem 1-szego 
stycznia 1891 r. w co najwyżej dziesięciu ró- 
wnych ratach rocznych, a zaliczki mają być udzie- 
lone bądź za ubezpieczeniem hipotecznem, bądź 
za gwarancyą gminy. — Zalegające raty zaliczek 
mogą być ściągnięte za pomocą politycznej egze- 
kucyi.* 

W motywach do tego projekta czytamy: Jak 
wiadomo, nawiedził niszczący pożar d. 17 kwiet- 
nia b. r. miasto Stryj w Galicyi. Według urzędo- 
wych dochodzeń stało się pastwą płomieni 390 
domów mieszkalnych i 450 mniejszych budynków. 
Głównie wskutek orkanicznego wichru, panującego 
w owym krytycznym czasie, wskutek w znacznej 
części niedostatecznego sposobu budowy domów, 
a niemniej dla braku odpowiednich środków w ce- 
lu powstrzymania pożaru, rozszerzył się ogień 
z taką gwałtowną szybkością, iż dotknięci klęską 
pożaru mieszkańcy utracili prawie całe swe rucho- 
me mienie, a około 900 rodżin zdołało tylko wła- 
sne życie uratować. 

Jakkolwiek cyfry o wyrządzonych pożarem stra- 
tach w budynkach i ruchomościach chwieją się 
między jednym a dwoma milionami, a dotyczą- 
cym cyfrom szkody wogóle w podobnych wypad- 
kach nieszczęśliwych mie możaa w zupełaości 
zaufać, to jednak na podstawie urzędowych do- 
chodzeń tyle pewna, iż doznana szkoda przybrała 
nadzwyczajne rozmiary i że w myśl sprawozda- 
nia Namiestnika Galicyi mieszkańcy Stryja nie 
są w możności własnemi siłami przystąpić do od- 
budowania miasta, a ewentnalnie do podjęcia swojej 
dawniejszej działalności zawodowej. 

Wobec takich stosunków i gdy dostatniej po- 
mocy dla odbudowania miasta nie można się spo- 
dziewać, ani z zarządzonych składek dobroczyn- 
nych, które zresztą obficie płynęły, a przeznaczono je 
głównie dla potrzebujących przemysłowców celem 
umożliwienia im dalszego zarobku; ani z fundu- 
szów gminy pożarem ciężko dotkniętej, ani wre- 
szcie z funduszów w niezbyt pomyślnej sytuacyi 
finansowej znajdującego się kraju, przeto przed- 
stawił Namiestnik konieczną potrzebę wsparcia 
z fundnszów państwa. 

Ze względu na to uznał i c. k. rząd za rzecz 
nieuniknioną podjęcie akcyi państwowej, a po zba- 
daniu faktycznych stosunków i przy Ścisłem u- 
względnieniu finansów państwa doszedł do wnio- 
sku, który wysokiej Izbie w załączonym projekcie 
do ustawy do konstytucyjnego traktowania przed- 
kłada. 

Ze względu, iż dotyczące towarzystwa asekura- 
cyjne przyznały pogorzelcom wynagrodzenie w su- 
mie 400,000 złr., zostaje wysokość udzielić się 
mających zaliczek potrzebującym właścicielom real- 
ności proponowaną w sumie 350,000 złr., a 50,000 
złr. ma być wypłacone również bezproceatowo i 
drogą zaliczki gminie Stryj, która wskutek dozna- 
nych znacznych strat, szczególnie w nieruchomem 
mieniu, obecnie jest także w potrzebie, a przeto 
nie jest w możności przy odbudowaniu miasta prze- 
prowadzić skutecznie tak koniecznej, ale z niema- 
łemi kosztami połączonej regulacyi miasta na za- 
sadzie nowej ordynacyi budowlanej. 

Ażeby gminie i poszczególnym pogorzelcom 
zwrot tych zaliczek możliwie ułatwić, a z drugiej 
strony skarbowi regularną wypłatę rat zapewnić, 
ma zwrot nastąpić dopiero z d. 1 stycznia 183] 
począwszy, w najwyżej dziesięciu równych ratach 
rocznych, a zalegające raty mogą być w drodze 
administracyjnej ściągnięte. 

Co do ulg stemplowych i podatkowych, zapro- 
ponowano tylko te ulgi, które wśród podobnych 
stosunków często w drodze ustawodawstwa pań- 
stwowego przyzwalane były. 


zamiar wnieść petycyę do Sejmu o pożyczkę. — 
Przypominamy, że z sprawą nabycia tego zamka 
na rzecz gminy łączy się także druga sprawa, 
a mianowicie zamierza gmina starać się o kreo- 
wanie gimnazyam w Żółkwi. 


Najj. Pan postanowieniem z dnia 3 czerwca b. r. 
zatwierdził wybór księcia Fastachego Sanguszki 
na prezosa, a Dra Jana Mikucetńskiego, adwo- 
kata kr., na zastępcę prezesa Rady powiatowej 
w Tarnowie; dalej zatwierdził wybór p. Tadeusza 

elechowskiego na prezesa Rady powiatowej 
w Rawie, a w końcu zatwierdził wybór właściciela 
dóbr ziemskich Józefa Szelińskiego na prezesa, 
a X. Aleksego Zaklińskiego, gr.-kat. pro- 
boszeza w Starych Bohorodczanach, na zastępcę 
prezesa Rady powiatowej w Bohorodczanach. 

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- 
wości przeniósł notaryuszów: Aitala Łukasie- 
wieza z Sołotwiny do Gwożdźca, Józefa Pa- 
wlikowskiego z Frysztaku do Wadowic, Stef. 
Meusa z Makowa do Biecza i Tytusa Bujnow- 
skiego z Tuchowa do Pilzna. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła asystenta Kraków 21 czerwca. 
pocztowego Władysława Żralskiego z Rzeszowa 


do Krakowa. — X. biskup Krasiński odprawił wczoraj Mszę św. 


przed trumną św. Stanisława w katedrze na Wawelu 
z powodu sekundycyj swego kapłaństwa; po Mszy św. 
przystępowali obecni do ołtarza, a dostojny Jubilat 
obejmował im głowy. Byli obeeni: X. Biskup krakow- 
ski, wielu duchownych i liczne zebranie pobożnych. 
W dniu wczorajszym wiele osób składało jeszcze ży- 
czenia Biskupowi-jubilatowi; przybył także prezes Aka- 
demii Dr Majer, aby w imieniu tej instytucyi nauko- 
wej złożyć hołd mężowi, który na polu nauki tak za- 
szczytne zajmuje stanowisko. 

Po powrocie z katedry udał się X. Biskup Kra: 
siński około godziny 1lej do kościoła XX. Pijarów, 
gdzie tłumnie zebrała się publiczność, a między nią 
kilku dygnitarzy miasta. X. Biskup błogosławił od 
ołtarza obecnych i równie jak w katedrze na Wa- 
welu obejmował ich głowy. Dzień uroczystości zakończył 
się o godzinie 7 wieczornej ślubem, który X. Biskup 
dał w kościele XX. Pijarów wiernemu swemu słudze. 

—- Książę Antoni Radziwiłł, ordynat nieświeżski, 
jenerał-adjutant cesarza Wilhelma, przejechał do Łań- 
cuta na chrzest wnuka, syna hr. Romanów Potockich, 
zatrzymawszy się w sobotę w Krzeszowicach. 

— P. Kamilla Bystrzonowska, która przed laty 
przeznaczyła swą realność, „ogrodem Angielskim“ 
zwaną, przy ulicy Lubicz, na zakład rekonwalescen- 
tów i nieuleczalnych, pod zarządem gminy, a opieką 
Sióstr Miłosierdzia, zmieniła przeznaczenie tego za- 
kładu, z powodu, iż ś. p. Helclowa swój majątek na 
takiż sam zakład przeznaczyła. Mianowicie przeznacza 
obecnie p. Bystrzonowska swą realność na zakład dla 
biednych dziewcząt, katoliczek, sierot lub opuszczonych, 
rodem z Krakowa, pozostawiając Radzie miasta ozna- 
czenie wieku życia, w którym te sieroty mają być 
do tego zakładu przyjmowane i oznaczenie wieku, 
w którym odpowiednio ukształcone, mają zakład opu- 
ścić. W tej sprawie przedłoży Magistrat swoje wnio- 
ski sekceyi dobroczynnej, a następnie Radzie miasta, 
celem przyjęcia deklaracyi pani Kamilli Bystrzonow- 
skiej. Fuadacya ta dla ubogich dziewcząt jest bar- 
dzo pożądaną, w naszem mieście bowiem niemasz od- 
powiednich zakładów, a dziewczęta ubogie znajdują 
jedynie opiekę w tutejszem Towarzystwie Dobroczyn- 
ności (od lat 6 do 12): Praktyczny wszakże kieru- 
nek nada niezawodnie Magistrat i Rada tej nowej 
fandacyi, przedewszystkiem starając się, by z zakładu 
wychodziły znające dokładnie zawód i moralne służące; 
na dziś bowiem jest to sprawa bardzo piekąca, a słu- 
żące przeważnie są-to indywidua, z któremi służbo- 
dawca ma beznustanny kłopot. Zakład pracując w tym 
kierunku, mógłby przynieść prawdziwy pożytek. 

— Pożyczka, której zaciągnięcie uchwaliła Rada 
miejska w wiedeńskim „Boden-Credit-Anstalt" na spła- 
cenie kupna zakładu gazowego, została dziś wypła- 
coną reprezentantom gminy. Pożyczkę podnieśli: Pre- 
zydent miasta, r. m. dyrektor Kieszkowski oraz Dr 
F. Jakubowski, a wypłaciła ją tutejsza filia Bankn au- 
stro-węgierskiego. Zaraz też zwrócone zostaną zaliczki 
Kasie Oszczędności i Towarzystwu wzajemnego kre- 
dytu, które-to instytucye na razie pospieszyły z po- 
mocą miastu, by natychmiast po kupnie mogło zaspo- 
koić należytość Towarzystwa gazowego dessauskiego. 

— Otrzymujemy następujące pismo: 

Mam zaszczyt upraszać szanowną Redakcyę o umie- 
szczenie w kronice Czasu następującego wyjaśnienia, 
przesłanego do Redakcyi Nowej Reformy. W kro- 
nice Nowj Reformy z d. 20 czerwca N. 139 znaj 
duje się ustęp, zaczynający się od słów „P. Karol 
Zaremba o placn św. Ducha,* a kończący się uwagą 
Nowej Reformy: „Autor broszury, wypowiadając. 
pewyżej przytoczone opinie, budowniczy i radca miej- 
ski, p. Karol Zaremba, głosował we czwartek za bu- 
dową teatru na placu Szczepańskim.* Broszurka ta 
jest-to odbitka artykułu Czasopisma techn., którego 
celem było wykazać, aby miasto realność poszpitalną 
rezerwowało pod teatr. Pisałem artykuł ten, nim zo- 
stałem członkiem komisyi teatralnej. Wezwany do 
udziału w pracach tejże, przez ówczesnego prezydenta 
Dra Weigla, wypracowałem dosyć obszerny memoryał 
z odnośnemi sytuacyami różnych placów pod teatr 
użyć się dających, w którym ze względów czysto go- 
spodarczych, a głównie targowych, oświadczyłem się 
za placem św. Ducha. Względy natury technicznej 
przemawiały już wówczas za placem Szczepańskim. 

Nowa Reforma chce wykazać sprzeczność między 
powyższą opienią a głosowaniem mojem. I takby się 
wydało, lecz zapomniano, że Rada miejska uchwaliła 
w poprzednich latach niezakładania w Rynku wzdłuż 
Sukiennic skwerów; następnie gmina zakupiła w roku 
bieżącym plac przed Kapucynami, tak zwaną ujeż- 
dżalnię, której kryty budynek wielce się na hallę 
targową nadaje. Wobec okoliczności, że na Rynku 
może być snadnie część targów pomieszczoną, wobec 
tego, że kryty budynek ujeżdżalni straciłby dla gminy 
wszelką wartość, jeżeliby na targi użytym nie został, 
nie widziałem już w sprawie targów powodów nieza- 
budowywania placu Szczepańskiego teatrem. I to jest 
owa wielka sprzeczność, w jaką popadłem zdaniem 
Nowej Reformy! Z mej strony nie robię wesle za- 
rzutu p. redaktorowi Nowej Reformy, że głosował 
za placem św. Ducha, chociaż dziennik ten w arty- 
kule od Redakcyi oświadczył się w zasadzie przeciw 
placowi”św. Ducha. Kreślę się z poważaniem. 

Karol Zaremba. 

— Małoletnia złodziejka. Dziś rano wyśledziła 
straż policyjna jednę z najniebezpieczniejszych zło- 
dziejek kieszonkewych w osobie piętnastoletniej Ma- 
ryanny Zezulko, a podczas rewizyi, odbytej w mie- 
szkaniu jej rodziców, na Grzegórzkach —  znalezio- 
no wiele rzeczy skradzionych, należących do niewia- 
domych” właścicieli, a mianowicie parę kolczyków zło- 
tych z notatką kuchenną, łańcuszek srebrny na szyję 
z krzyżykiem srebrnym, sylwetkę złotą, medalionik 


Rada szkolna krajowa zamianowała nauczyciela 
rzeczywistego Benedykta Antoniego Kwistka 
w Turowie, rzeczywistym nauczycielem kieroją 
cym dwuklasowej szkoły ludowej w Turowie. 


Rada państwa. 


(86-te wieczorne posiedzenie Izby poselskiej). 


Po zamknięciu dyskusyi nad cłem od nafty, 
przemawiali jako jeneralni mówcy : Abrahamo- 
wiez (za wnioskiem większcści komisyi, podwyż- 
szającym cło od olei ciężkich na 2 złr.) i Dr 
Herbst za wnioskiem Suessa. Następnie prze- 
mawiał jeszcze sprawozdawca mniejszości komi- 
syi cłowej dep. Ed. Suess, tudzież sprawozda- 
wca większości komisyi dep. Dr Meznik, poczem 
przystąpiła Izba do głosowania. 

głosowania imiennem odrzucono wniosek 
Saessa 160 przeciw 154 głosom. 

Za wnioskiem Suessa głosowała lewica, znat 
czna część klabu Coroniniego i Lienbacher. 

Przeciw wnioskowi Suesse głosował klub cze 
ski, klub Hohenwarta, klub Liechtensteina, Sochor, 
ministrowie: Danajewski, Prażak i Ziemiałkow 
ski, i następujący członkowie Koła polskiego: 
Abrahamowicz, Bartoszewski, Benoe, Biliński, 
Bloch, Bobrzyński, Chamiec, Chotkowski, Chrza- 
nowski, Czaykowski Władysław, Czerkawski, Go- 
łachowski, Grocholski, Hompeseh, Jasiński, Ja- 
worski, Kielanowski, Klucki, Kopyciński, Lewicki, 
Łoś, Macbalski, Madeyski, Orzechowski, Popow- 
ski, Rosenstock, Ruczka, Sawczyński, Stadnicki, 
Swisży, Szymanowski, Tyszkiewicz, Tyszkowski, 
Vayhinger, Wolański, Zawadzki, a wreszcie posło- 
wie ruscy: Mandyczewski, Ochrymowiez, Ozarkie- 
wicz i Siengalewicz. 

Nieobecnymi podczas głosowania byli: Clam 
Henryk (chory), Czartoryski, Czaykowski 
Alfons, Dzieduszycki, Dzwonkowski, En- 
gel, Gniewosz, Grenter (chory), Grotowski, 
Hausner, Kaanitz, Klaicz, Lewakowski, Lü- 
tzow (na urlopie), Luzzatto, Millevois, Moch na- 
cki, Onyszkiewicz, Pawlinowicz, Pino (na 
urlopie), Popper (chory), Potocki (na urlopie), 
Rappoport, Romaszkan, Schaup (na urlopie), 
Smarzewski, Starzyński, Vaschaty, Vetter, 
Wysocki, Zallinger. 

Wniosek większości komisyi ełowej, podwyż- 
szający cło od olei ciężkich na 2 zlr., wraz z po- 
prawką Grocholskiego, podwyższającą cło od olei 
lekkich na 2 złr. 40 ct., został przyjęty większo- 
ścią głosów. 

Posiedzenie zamknięto o 11'/ę w nocy. 


Sprawy szkolne. 


—— 


Opłata szkolna. 
Wiedeń 20 czerwca. 


Równocześnie z podwyższeniem opłaty w szko- 
łach średnich (która w Wiedniu wynosić będzie 
w jedaem półroczu 25 złr., w miastach z ludno- 
ścią po nad 25.000 mieszkańców 20 złr., a we 
wszystkich innych miastach 15 złr.), wydał mini- 
ster oświecenia także nowe rozporządzenie o opła- 
tach szkolnych wogóle, którego główne postano- 
wienia sa następujące: Opłata niszczana będzie 
w markacb, według csobno wydać się mającej in- 
strukcyi. Do niszczenia opłaty obowiązani są u- 
czniowie publiczni, każdy wpisany prywatysta bez 
wyjątku i każdy uczeń nadzwyczajny. Uczniowie 
publiezni i nadzwyczajni niszczać mają opłatę 
z góry w ciągu sześcin pierwszych tygodni pół- 
rocza pod rygorem, że w razie nieniszczepia nie 
będzie im dozwolone dalsze uczęszczanie do szko- 
ły. Prywatyści przed przypuszczeniem do egzami- 
nn semestralnego, muszą się wykazać potwierdze- 
niem uiszczenia opłaty szkolnej. Jeżeli prywatyście 
wyjątkowo pozwolono składać zamiast egzaminów 
semestralnych egzamin roczny, to uiścić ma opła- 
tę za oba półrocza naraz. Uiszczona opłata nie 
będzie zwróconą nawet w razie, gdyby uczeń przed 
upływem półrocza szkolnego wystąpił ze szkoły, 
lub został z niej wyklaczony. W razie uzasadnio- 
nego przeniesienia się do innej szkoły średniej, 
niszczenie opłaty ma walor także i w nowym za- 
kładzie, a to niezależnie od ewentnalnej różnicy 
w wysokości należącej się opłaty. 

Uczniowie publiczni mogą być uwolnieni od 
opłaty szkolnej, jeżeli: a) w ostatnim semestrze 
otrzymali z obyczajności i pilności jednę z dwóch 
pierwszych not przepisanej skali, a z postępu w nau- 
kach pierwszą klaśę, i b) jeżeli osoby obowiązane 
do utrzymywania tych uczniów są prawdziwie u- 
bogie (dürftig) t.j. tak ograniczone w swoich sto- 
sunkach majątkowych, iż uiszczenie opłaty jest 
dla nich niemożliwem bez dotkliwych prywacyj. 
Można także w połowie uwalniać od niszczania 
opłaty szkolnej. W takim razie zachodzić musi 
warunek powyżej pod a) wskazany w zupełności, 
a co do stosunków majątkowych osób pod b) wska- 
zanych taka sytuacya, że osoby te wprawdzie pła- 
cić mogą, ale nie są w stanie całkowicie uczynić 
zadość powinności. Uwolnienie całkowite lub po- 
łowiczne od opłaty szkolnej trwa tylko tak długo, 
dopóki dcpełniane są wszystkie warunki, od któ- 
rych uzyskanie uwolnienia jest zawisłem. Z tego 
powodu w każdym semestrze przedsiębraną będzie 
ścisła rewizya uwolnień z uwzględnieniem not, 
jakie uwolnieni uczniowie uzyskali z pilności, oby- 
czajności i postępu w naukach. Jeżeli z powodu 
choroby udowodnionej, lub z innych ważnych przy- 
czyn nie mogła z końcem semestrn nastąpić kla- 
syfikacya uwolnionego od opłaty ucznia wedłng 
jego ogólnego postępu w ciągu półrocza i z tego 
powodu uczeń taki dodatkowo złożyć ma egzamin, 
to uwolnienie od opłaty nie traci waloru w razio, 


(87-me sobotnie posiedzenie Izby poselskiej). 

Na posiedzenia tem przyjęto od XXII do XXXVII 
klasy wszystkie pozycye taryfy cłowej bez żadnej 
zmiany. 
_ Następne posiedzenie odbędzie się w dniu dzi- 
siejszym. Nad przytoczonym powyżej projektem do usta- 
wy obradowała już w sobotę izbowa komisya 
pE 


wało zimne i pospolite. Wszedłem do mojego po-|A potem, dlaczego wielki miałby wyłączać mniej. 
koju, wniesiono lampę, usiadłem na fotelu i po-|szego? wspaniały wykluczać pięknego? Dlatego, 
wiedziałem sobie: ciesz się, to twój piedestał...|że są lilie i róże, miałoby nie być fiiołków 1 sto- 
Z ulicy dolatywały głosy, zdawało mi się wśród |krótek? Dlatego, że jest „lrydion*, miałyby nie 
nich słyszeć głos tej matki, krzyk tłumu, i stał |istnieć „Pamiętniki nieznajomego“? Gdyby tylko 
mi w Oczach widok tego dymiącego okna i czło-|sto osób miało czytać twoją książkę, a gdybyś 
wieka, co zeń wychodził. W tej chwili padł mój|w niej jednę tylko dobrą myśl złożył, zdaje mi 
wzrok na stolik i na papiery, co na nim leżały. |się dobrze użytem życie, które sto dobrych myśli 
Na tych kartkach spisane były moją ręką ślić obudziło w drugich. A co do pisania tego, czego 
czne myśli o poświęceniu, ofiarności i odwadze... | się nie czyni, sądzę, że się także mylisz. Piękne 
Cóż chcesz, słowa te w owej chwili wydały mi|czyny nietylko są owocem odwagi i poświęcenia; 
się blagą ohydną, szarlataneryą niegodną; krew | budzić szlachetne uczucia, pocieszać, rozrzewniać, 
mi uderzyła do głowy; jednym rzutem ręki zmio-| wprowadzać pogodę w duszę, choćby na chwilę— 
tłem na podłogę wszystkie te gryzmoły... są to dobre uczynki nie mniejszej wartości, jak 
Ręka Zosi przycisnęła mu usta, on ją oderwał | wstrzymanie się przez miesiąc od arean dla ob- 
i dodał: darowania starego nauczyciela. Cóż znaczy, że 
— I plunąłem po trzykroć na nie! książka, co miała takie dobre skutki, po kilku 
— Nie mów takich rzeczy Stasiu! — rzekła |latach jest zapomniana? Ileż dobrych nezynków 
błagająco. zapomina się każdego dnia? Czy należy dobrze 
— Daj mi mówić — odrzekł słodko — jesito|czynić tylko dla potomności ?... Lecz na co ja to 
jeden z moich popędów szlachetnych. A teraz już | wszystko mówię? Któż lepiej od ciebie czuł te 
wiesz, dlaczego zdaje mi się oszustwem pisać o|rzeczy, gdyś pisać zaczynał? Ile razy coś skoń- 
tem, czego się nie czyni. czyłeś, wpadałeś do mnie z otwartemi ramiony, 
— A jednak — mówiła, patrząc mu filuternie |z jaśniejącą twarzą, i mówiłeś: „Zosiu, nie chciał- 
w oczy — będziesz pisał, — nawet już jutro bę- | bym umrzeć teraz! nie mów mi, żem zarozumiały; 
dziesz pisał. wierzaj, że pisząc dzisiaj, słyszałem jakiś głos we- 
Ruszył ramionami. wnętrzny, jakby szept anielski, jakby nieziemską 
— Teraz ja ci powiem myśl moją — ciągnęła | muzykę, do której dorabiałem słowa!*— I widzisz, 
dalej. — Mówisz, że tylko wielkim pisać wolno; |jak ci dziś jeszcze twarz płonie i iskrzą się oczy 
nie zdaje mi się. Na tym świecie jest wiele dusz|twe na to wspomnienie. Daj mi rękę, zdobądź 
pokrewnych sobie, żyjących jednem życiem, widzą- się na odwagę, szukaj natchnienia w sercu, tam 
cych rzeczy z tej samej strony, mających wspólne | jest siła twoja. Przyrzeknij mi, że się nie oddasz 
niedostatki. Te dusze więc szakają się wzajemnie, | zwątpieniu, że się nie zmarnujesz, a raczej przy- 
a gdy się spotkają, choćby na kartach książki, znaj, że ten głos w duszy słyszysz jeszcze! 
z: A się i witają z tą książką, jakby z przyja- Chwilę milczał z ukrytą na jej ramieniu twa- 
cielem. Mistrze pióra ogarniają wielką liczbę ta- |rzą, wreszcie wyszepnął raczej, aniżeli wypowie- 
kich przyjaciół, bo obejmują naturę pod najrozlii-| dział 
czniejszemi formami; pisarze idący po nich obej- 
mują mniej sere, ale i to mniej daje im racyę 
byta. Wielcy badzą uwielbienie, zapał; mniejsi po- 
ciąg i przychylność. Więc mnie się zdaje, że obu- 
dzenie dobrego uczucia usprawiedliwia byt książki, 
bo dobre uczucie to już połowa dobrego czynu. 


Sprostowanie. 

W przeszłym Nrze 139 Czasu, w artykule o X. bi- 
skupie Krasińskim wkradła się omyłka druku. Za- 
miast wyrazów: wezwany przez arcybiskupa Biestrzen- 
cewicza, powinno być: wezwany do szkoły Siestrzen- 
cewicza na profesora, bo Siestrzencewicz już wów- 
czas Od lat dwunastu nie żył. 

W numerze z niedzieli, w kronice, między celują- 
cymi w „nauce szermierki,* zamiast Lewicki Józef, 
czytaj Lewiecki Józef. 


Repertuar teatru lwowskiego 
w Krakowie. 


We wtorek 22go: Palestrant (Der Bettelstu- 
dent), op. kom. w 4 aktach, Milldckera. 


— D. 19go czerwca pochmurno, po południu mały 
deszcz; term. 8:6 doszedł do 21:0 C. Dnia 20go po- 
chmurno, po południu ulewa, wieczorem i w nocy 
deszcz; term. od 115 doszedł do 21:6 O. Barometr 
opadł nisko; o godzinie 7ej rano d. 21go stan jego 
był 726'7 millim., term. 16:6 0. — Wiatr wschodni. 

— We wtorek d. 22go czerwca: Š. Paulina b. i Kon- 
sorcyi. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Treść zeszytu 6 Missyj katolickich: Nawrócenie 
i zagłada Huronów w północnej Ameryce. X. Śmierć 
O. Garniera. Koniec misyi burońskiej (dok.); Mil- 
sya polska w Stanach zjednoczonych Ameryki; 
|Misya w Assamie; Syrya północna. Damaszeg 
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(e. d.); „Wycieczka misyjaa do Joruby. I. Wyjazd. przenikły cały naród, a dzieło robi zawsze wra- 
> Isehin i jego mieszkańcy; Melanezya i Mikro -| żenie, ożywia i rozgrzewa, nie nowością, nie efek- 
nezya. Misya w Nowej Gwinei, jej trudności i na- |tami nadzwyczajnemi, ale urokiem muzyki naszej, 
dzieje; Działalność misyjna zakonów św. Franci-|wyśpiewanej przez poetę nawskróś polskiego. — 
szka . Ameryka (e. d.); Wiadomości bieżące z mi- | Siły opery lwowskiej nię wystarczają wprawdzie 
syj. Tekst zawiera 14 drzeworytów. na wzorowe wykonanie, ale niema tam nie, coby 
raziło. Podnieść należy rolę Halki, wykonaną przez 
p. Kasprowiczową z ucznciem, obok bardzo dobrej 
gry. Pani K. porusza się swobodnie na scenie, nie 
wychodzi z roli i umie zachować siłę na główne 
SEZ momenta. Powinna tylko w ostatniej scenie szu- 
X. Leon Pastor, proboszcz w Radymnie, wydał|kać przez chwilę kawałka drzewa do podpalenia, 
świeżo własnym nakładem dziełko p. t.: „Na świę-|aby nie zdawało się, że przygotowała je pierwej. 
to Bożego Ciała.* Sześć krótkich nauk dogmaty-| P. Floryański zrobił postęp pod względem eks- 
czno-moralnych o rzeczywistej obecności Pana Je-|pressyi — i wykazał dobre zrozumienie, a nawet 
zusa w Najów. Sakramencie ołtarza. Autor prze-|prawdziwe przejęcie się wieloma ustępami. Aryę 
znaczył czwartą część czystego dochodu na odbu-| „Szumią jodły“ powtórzyć musiał na żądanie. — 
dowanie kościoła obrz. łacińskiego w Stryju. Inni artyści wywiązali się wcale nie źle z zadania. 
eeu Drobne usterki w reżyšeryi należałoby usunąć, 
Znakomitą rozprawę zamieścił bar. Roman Go-|ZWwłaszcza, że to żadnych nie przedstawia tradno- 
stkowski, szef biura prezydyalnego kolei pań-|ŚCi. Puharów powinnoby więcej być, aby zdrowia 
stwowych w Wiedniu: „O zastósowaniu siły ele- | noszone nabrały więcej życia i ruchu. Dudziarz 
ktryczności na kolejach“ w czasopiśmie technicz- |niech się w lecie tak ciepło nie ubiera, bo się 
nem Wochenschrift des österreichischen Ingenieur- gotów zakatarzyć. Mazur powinien mieć więcej 
und !Architekten- Vereines. Artykuł ten przedruko ruchów a mniej figur, używanych na wieczorkach 
wały pisma zawodowe Zeitschrift für Elektrotech. |tańcujących; grający na fisharmonii niechaj równiej 
nik i czasopismo angielskie The Electrician, oraz | pedalizuje. Publiczność dawała dowody wielkiego 
czasopismo fachowe: Organ für Fortschritte dęs|zadowclenia hucznemi oklaskami i wywoływaniem 
„Eisenbahnwesens. Dr Waltenhofen, prof. elektrotech- | artystów. — Kapelmistrz Jarecki dyrygował, jak 
niki na politechnice wiedeńskiej, nietylko polecił zwykle, wzorowo. Franciszek Bylicka. 
Cs zai az mariar rozpra- O a R 
wy bar. Gostkowskiego, jako jednej z najlepszych : s 
prac, jakie się pojawiły w jc kidi Pogrzeb króla Ludwika II w Monachium. 
wldziale nauki, ale złożył mu osobiście powinszo- W dzi : G 
wanie tej pracy i poświęcił mu wszystkie swoje dzień pogrzebu króla, który zginął tak tragić 
wydane prace naukowe. Przesłał również bar. | 7% Śmiercią -- stolica Bawaryi, zwykle mało ru- 
Gostkowskiemu powinszowanie Dr Wassmuth, prof | liwa, przybrała wyjątkową postać. Straszna le- 
w uniwersytecie czerniowieckim. Nadto stał się|$904a miała się zakończyć wielką pompą pogrze- 
bar. Gostkowski w świecie naukowym przedmiotem | P0wego obchodu i manifestacyą uczuć monarcbi. 
licznych owacyj. Bar. Gostkowski zamieścił w Og. |972nych, bardzo wśród luda bawarskiego szczerych 
sterreichische Eisenbahnzeitung artykuł „Uber elek- kort a pobudzonych, jeżli nie żalem po 
trische Accumulatoren“, w którym poddał kryty-| 19% tórego poddani nie widywali, to objawa- 
ce mylnə zapatrywania pewnego autora wzglę mi współczucia, że fantastyczne to panowanie tak 
dem siły nowo wynalezionego akumulatora. Arty- przerażającym zakończone zostało wypadkiem. 


Katia kat wedi k Z różnych stron Bawaryi i Szwabii napływ lu- 
etes N ReO MAUEONYD „powasechne dności rozpoczął się już w wilią pogrzebu. O Tmej 


zrana 19 b. m. pociągiem umyślnym z Wiednia 
Pi TAE ZEG ~ | przybył Arcyksiążę Rudolf. Dworzec otoczyły tłamy 
ludu, okazując następcy tronu austryackiego najgo- 
rętsze sympatye, oparte nietylko na wspomnieniach 


wozach tramwaju chorągwie z krepy. Niebo po-|teryału, dotyczącego zgonu króla miało być bar- 
kryte także ciemnemi chmurami i co chwila spa-|dzo burzliwe; mniemają, że rozpraw w Izbie wca- 
dają krople deszczu — deszcze tu trwają z krót-|ls nie będzie. 
kiemi przerwami od ty godnia. Wszystkie sklepy ZE EIT Z E I OZ 
zamknięte, — przez ulice, którymi ma iść pochód, 
wzbronione palenie cygar. Publiczności w dniu 
pogrzebn nie dopuszczają już do kaplicy dwor- 
skiej. Dozwolono tylko damom być na chórze, 
gdy książęta przybyli dla pożegnania zwłok króla. 
Według stopnia pokrewieństwa zbliżali się do tru- 
mny — słychać było głośny płacz — wszyscy ksią- 
żęta pozostali przez pół godziny pogrążeni w mo- 
dlitwie. Z członkami rodziny byli także Arcyksiążę 
Rudolf, w. książę Anhaltski i książę Lippe —- gdy 
wychodzili, przybył następca tronu niemieckiego 
i tu nastąpiło powitanie z następcą tronu austrya- 
ckiego. 

Posługacze roznoszą bilety do okien — za je- 
dno okno płacą po 25 marek. 

O godzinie 12*/, wyruszył pochód pogrzebowy 
z kaplicy zamkowej przy odgłosie 101 salw dzia- 
łowych i biciu dzwonów, postępując w nastę- 
pującym porządku: jenerał komenderujący 1 kor- 
pusu bar. Horn w otoczeniu grona jenerałów, plac- 
major z 12 żandarmami konnymi, korpus królew- 
skich kadetów, szkoła wojenna, 2 szwadrony uła- 
nów, 2 szwadrony szwoleżerów, 2 baterye artyle- 
ryi, po 2 bataliony z pułków piechoty. Następnie 
służba w liberyach bawarskiej szlachty z pocho- 
dniami, stowarzyszenia, szkoła realna, 'gimnazya, 
zakłady naukowe, Georgianum, siostry miłosier- 
dzia, zakony żeńskie. Następnie liberya dworska 
z pochodniami, orkiestra dworska, lekarze, urzę- 
dnicy i intendenci dworu, izby rachunkowej, se- 
kretaryatu, faryerzy itp. Potem orszak duchowień- 
stwa świeckiego z całego kraju, kapituły, arcybia- 
kupi i biskupi, zakony męskie, wszyscy duchowni 
w ornatach żałobnych; orszakowi duchowieństwa 
towarzyszyły chóry muzyki wokalnej. Za tym po- 
chodem 52 ludzi w zbroi, z tarczami o herbach 
królewskich i ze skrzyżowanemi pochodniami na 
piersiach, urzędnicy i dostojnicy dworu i osoby 
króla. Karawan, zaprzągnięty 8 końmi, na któ- 
rych siedział koniuszy królewski i jego podwła- 
dni. Na trumnie godła monarszej władzy. Po pra- 
wej stronie katafalku, jenerałowie, adjutanci kró- 
la, po lewej 12 szambelanów, przy eztórech ro- 
gach i w środku komandorzy orderu św. Jerzego 
trzymali sznury od karawanu, z obu stron po 12 
paziów z pochodniami, kapitan gwardyi. Za trum- 
ną niesiony wielki krucyfix, następnie koń kró- 
lewski w żałobnym ezapraku. Potem książę rejent 
z książętami rodziny i książęta obcych dworów 
ze świtą. — Za książętami postępowali dygnita- 
rze dworu, — członkowie obu Izb sejmu, — na- 
czelnicy rodzin książęcych, hrabiowskich, minister 
państwa, za nim dygnitarze dworu drugiej klasy, 
jenerałowie, rsdey stanu, członkowie bawarskiego 
ciała dyplomatycznego, kawalerowie orderu św. 
Jerzego, szambelanowie, oficerowie sztabu, jankro- 
wie, oficerowie i urzędnicy według stopnia i kla- 
sy: minister dworu i spraw zagranicznych z swo- 
imi podwładnymi, minister sprawiedliwości na cze- 
le sądownictwa, minister spraw wewnętrznych 
2 zastępem urzędników administracyjnych, mini- 
ster spraw kościelnych i wychowania publicznego 
z urzędnikami swego departamenta, oraz rektora- 
mi uniwersytetów, dyrektorami i profesorami Aka- 
demii, szkół itp. W tym samym porządku mini- 
steryum wojny, finansów. Pochód ten zamykały 2 
szwadrony szwoleżerów, tyleż piechoty i jazdy. 

Orszak pogrzebowy, mający przeszło kilometr 
długości, przedstawiał wspaniały i barwny wi- 
dok. Kondukt wojskowy, który sam potrzebował 
całej godziny, aby się od końca do końca prze- 
sunąć, błyszczał od nadzwyczaj pięknego umun- 
durowania. Ułani z chorągiewkami biało niebie- 
skiemi na lancach, w wysokich kaskach i czerwo- 
nych wyłogach; szwoleżery w jasno -zielonych 
mundurach, niebiesko umundarowane pułki jazdy 
i ciemno-brunatna artylerya przesuwały się jak tę- 
cza. Piękne są bardzo monachijskie bractwa ko- 


na porządku dziennym, przyjmując stanowczo wnio- 
ski komisyi; nadto przyjęła Izba ustawę o zawie- 
szeniu działalności sądów przysięgłych w okręgu 
kotarskim w drngiem i trzeciem czytaniu. 

Wiedeń 21 czerwca. (Z Izby deputowanych). 
Ofner interpeluje w sprawie panującego epidemi- 
cznie zapalenia błony mózgowej w Klosterneu- 
burgu. 

Tonkli, jako przewodniczący komisyi, przyrze- 
ka na wniosek Pattaia rychłe załatwienie wniosku 
względem ograniczenia egzekucyi co do pensyj 
urzędników prywatnych. 4 

Projekta do ustaw o urządzeniu preparatów u- 
ranowych dla kopalni w Joachimowie, tudzież © 
zaliczkach państwowych dla Stryja przyjęte zo- 
stały bez zmiany — ten ostatni projekt także 
w 3cim czytaniu. 

W dyskuśyi nad taryfą cłową oświadcza Meznik 
w imieniu komisyi, że się zgadza z wnioskiem 
Hallwicha, aby od towarów bawełoianych farbo- 
wanych po turecku na czerwono opłacane było cło 
w kwocie 70 złr. (zamiast 55 złr.), na co Izba się 
zgodziła bez dyskuByi. 

Przy klasie taryfy „towary żelazne“ pragnie 
Siegl przywrócenia dotychczasowego cła dla sta- 
rego żelaza i proponuje od drutów cło w kwocie 
7 złr. (zamiast 6 złr. 50 e.). 

Po przemówieniu kilku mowców odrzucono 
wszystkie poprawki i klasę „żelazo* przyjęto bez 
zmiany. 

Wiedeń 21 czerwca. Cesarz odwiedził wczo- 
raj po południu wiceadmirała Sternecka, aby się 
osobiście dowiedzieć o stanie zdrowia rekonwale- 
scenta. 

Wiedeń 21 czerwca. Arcyks. Rudolf powró- 
cił wczoraj wieczór z Monachium. i 

Peszt 21 czerwca. W Izbie niższej oświad- 
czył Tisza, że wskutek istotnych zmian taryfy 
cłowej przez parlament austryacki, które to zmiany 
wymagać będą ewentualnie ponownych dłuższych 
rokowań, musi rząd zrzec się załatwienia taryfy 
ełowej w obecnej sesyi i życzy sobie tylko zała- 
twienia projektów, będących już na porządku 
dziennym. Otwarcie następnej sesyi nastąpi około 
18 września, a zamknięcie obecnej sesyi najpó- 
źniej w sobotę. 

Ems 21 czerwca. Przybył tu cesarz Wilhelm. 

Sybin 21 czerwca. Rumuński kongres kościel- 
ny został wczoraj otwarty przez metropolitę Mi- 
rona Romana. 

Paryż 21 czerwca. Hrabia Paryża zaprzecza 
doniesieniu, jakoby zmarły król bawarski starał 
się u niego zaciągnąć pożyczkę w celu uregulowa - 
nia sytuacyi finansowej. 

Rodez 21 czerwca. Zpomiędzy oskarżonych 
o zamordowanie inżyniera Watrina w Dócazeville, 
skazał sąd przysięgłych Bedela na 8 lat do robót 
przymusowych, Leseurego na 7-letnie, Blanka na 
6-letnie, a Caussanela na 5-letaie więzienie. Inni 
oskarżeni zostali uwolnieni od oskarżenia. 

Belgrad 21 czerwca. Z powoda śmierci kró- 
la bawarskiego zarządzono tu 21-dniową żałobę 
dworską. ż 

Londyn 21 czerwca. W manifeście do wybor- 
ców potępia Churchill namiętnie upór, bezgrani- 
czny egoizm i zwykłą starcom próżność Gladstona, 
co wszystko jest winą obecnego przesilenia. Za- 
żądany obecnie przez Gladstona plebiscyt przy- 
pomina najgorsze chwile drugiego cesarstwa. Chur- 
cbill zaklina wyborców, aby się nie zgodzili na 
żądaną przez Gladstona, nader niebezpieczną dyk- 
taturę. 

Birmingham 21 czerwca. W mowie wybor- 
czej oświadczył Chamberlain, krytykując surowo 
irlandzkie projekta do ustaw, że jeśli rząd się 
utrzyma, to tylko wówczas ponowne połączenie 
partyi liberalcej będzie możliwe, skoro rząd przed- 
łoży nowy bil, w którymby zalecona poprawka 
została uwzględnioną. 

Nowy Jork 21 czerwca. Komitet dla zarzą- 
du irlandzkiego funduszu parlamentarnego przesłał 
Parneliowi 20,000 dolarów na cele wyborcze. 


Od Administracyi „Czasu”. 


Na kościół rzymsko-katolicki spalony w Stryju 
nadesłał X. proboszez kościoła św. Mikołaja od 
A: i parafian złr. 5. 

a pogorzelców Stryja P... rs. 1. Na pogorzel- 
ców Liska P.... rs. EÉ zo 

Na zakład X. Siemaszki P. Stankiewicz 20 et. 


W osobnej odbitce z Przeglądu Polskiego wy- 
szła rozprawa p. t.: „Kilka uwag o rysunku,“ na- 
pisał Jan Rotter (80 40 str.) 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
prepped omaga oia 


` Eeoryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
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elegramy własne „Czasu*. 

Wiedeń 21 czerwca. Ministerstwo oświecenia 
wysyła pięciu nauczycieli krakowskiej państwowej 
szkoły przemysłowej do Bielska na tegoroczny 
kurs feryalny w tamtejszej państwowej szkole 
przemysłowej. Nauczyciele ci przygotują się w ten 
sposób do urządzenia kursu feryalnego w Krako- 
wie podczas przyszłorocznych feryj. 

Wiedeń 21 czerwca. Podług Sonn: und Mon- 
tags Ztg, taryfa ełowa nie dostanie się już w tym 
peryodzie sesyi pod obrady Izby panów. Na pod- 
wyższenie cła od melassy i parafiny zgodzą się 
zapewne Węgry bez trudności; podwyższenie cła 
od nafty będzie jednak przedmiotem szczegóło- 
wych obrad, których ostateczny rezultat będzie 
zadawalniający dla oba stron. 

Ten sam dziennik donosi, że Cesarz wybierze się 
w drugiej połowie września w podróż do Bośni 
i Hercegowiny. 

Wiedeń 21 czerwca. Od wczoraj rana pada 
deszcz prawie bez przerwy. Rzeka Wiedeńka wez- 
brała znacznie. Niektóre przejścia i mosty, zagro- 
roan cą wodę, zostały zamknięte dla komuni- 

acyi. 

Wiedeń 21 czerwca. Montagsrevue dowiaduje 
się, że pogłoski o dymisyi bar. Nikolicsa są bez- 
zasadne, choćby tylko dlatego, że bar. Nikolies 
ani ustnie, ani pisemnie nie zażądał dymisyi od 
wsnólaego ministerstwa finansów. 

Wiedeń 21 czerwca. Publ. Blätter donoszą 
z Pesztu: Kustosz numizmatycznego oddziału Ma 
zeum narodowego, Dr Nagy, schodząc w sobotę 
w nocy z Blocksbergu, potknął się, spadł na dzie- 
dziniee jakiegoś domu, skręcił kark i umarł na- 
tychmiast. 

Wiedeń 21 czerwca. Do Montagsrevue dono- 
szą z Monachium: Pogłoski o dymiByi minister- 
stwa utrzymują się i są poniekąd uzasadnione. Ko- 
misya, która przyniosła ks. Ottonowi zawiado- 
mienie o powołaniu go na tron, przekonała się, że 
ks. Otto nie rozumie całego tego wypadku. 

Wiedeń 21 czerwca. Według doniesienia 
z Belgradu, zakazany został aż do dalszego za- 


Popis Szkoły Towarzystwa muzycznego. — Opera 


boo siędo 
Moniuszki: „Halka“ w teatrze. historycznych i związkach dynastycznych, ale tak- 
Dwa razy do roku urządza Towarzystwo muzy-|że na pociągu Bawarów do katolickiego domu ce- 
czne popisy Szkoły, w skład której wchodzą nauki |sarskiego. W dworskiej sali poczekalnej zgroma 
gry: na fortepianie, skrzyprach, wiolonczeli i orga- dzili się: książę Luitpold z dwoma synami Lu- 
nach, następnie nauka śpiewu choralnego i solo-|dwikiem i Leopoldem, oraz książę Arnulf, w mun- 
wego, harmonii, a nawet kontrapunktu. — Wezo-f durach pułków austryackich. Przed dworcem sta- 
rajszy popis nio przedstawił ani jeduego uczniajła kompania honorowa pułku piechoty imienia 
na fortepianie, ani jednego numeru choralcego, Arcyksięcia Rudolfa, z chorągwią, kapelą, bębna- 
jeden jedyny ni» nieznaczący numer wokalny, jeden|mi i trąbami — wszelako muzyka wystąpiła tyl- 
na wiolonczelę, za to cały szereg uczniów na skrzyp-|ko dla parady, gdyż w czasie żałoby nie grywa. 
cach i na organach. Z książętami przybyli br. Pergass, marszałek dwo- 
Dla pp. Singera i Rychlinga świadectwo to bar-|ru, br. Castell, ochmistrz dworu, prezydent rządo- 
dzo dobre, dla innych nieszczególne. P. Singer|wy Pfeifer i dyrektor policyi Pechmamn, oraz ad- 
przedstawił nam stopnie rozmaite postępu uczniów |jutanci — z poselstwa zaś austro-węgierskiego 
swoich, począwszy od drobnych ćwiczeń, a skoń-|bar. Bruck, radca legacyjny i Zwierzyna, sekretarz 
czywszy na koncercie Viottego. — Wszyscy po-|legacyi. Gdy pociąg stanął na dworcu, uderzono 
pisali się bardzó dobrze, bo grali z poczneiem|w bębny. Książęta i świta pospieszyli z poczekal- 
rytmicznem, czysto, smyczkiem pewnym, spokoj-|ni do wagonu. Arcyksiążę miał mundur bawarski 
nie, bez forsy. Wybór kawałków również pochwa- | pułku swego imienia i czynił wielkie wrażenie 
lić należy, jako gustowny i pouczający. piękną postawą. Uniform pokryty był oznakami 
Młodziutka H. Walter Reich i znacznie zaawan- żałoby. Serdeczne nastąpiło powitanie z książęta- 
sowany młody Opieński złożyli chlabne świade: | mi i przedstawienie osób obecnych. Z Arcyksięciem 
ctwo dla nauczyciela. P. Singer robi widoczne przybyli: hr. Bombelles, kapitan Wohlgemuth i ks. 
postępy, jako nauczyciel, bo sposób nauczania | Rosenberg-Orsini. Arcyksiążę według zwyczaju o- 
wykazuje coraz to większą pewność kierunku. — |debrał raport od kapitana kompanii i podał mu 
Nie też dziwnego, że publiczność, choć nielicznie rękę. Tym samym pociągiem przybył także ksią- 
zebrana, wyrażała gorące uznanie dla nauczyciela | żę Emi Thurn- Taxis, jako reprezentant kawale- 
i wszystkich jego uczniów, którzy wzięli w popi-|rów maltańskich. Bar. Bruck przedstawił księciu 
gie udział. rejentowi delegatów pułku austryackiego imienia 
P. Rychling przedstawił również kilku uczniów, | króla Ludwika bawarskiego, pułkownika Goldsmida 
z postępami zadowalniającemi, idąc stopniami, aż|i kilku oficerów. Arcyksiążę pojechał z księciem 
do sonaty Mendelssohna. Ostatnią wykonał uczeń | Lnitpoldem do jego pałacu, a następnie do arcy- 


| 

Fiasza, wykazując wprawę w użyciu pedału. księżny Gizelli w Schwabing. — Areyksiążę miał|ścielne w średniowiecznych strojach, z godłami,|rządzenia Risti:zowi przystęp do dworu z powodu Ae x 
Jeden większy numer na wiolonczelę wykonał|wyraz smutku i wzruszenia, w oczach łzy, w wy- obrazami , feretronami. popełnionej przezeń niedyskrecyi przez ogłoszenie] o... AE 

uczeń Jeleń, wykazując dobry kierunek. — Śpiew |mownych słowach wyraził boleść Cesarza austry-| Sam karawan bardzo prosty, a jedynie godła|w dzienniku Ustawnost pewnych ustępów memory-| Fiursa. Wiedeń 21-go czerwca — 2 godz. -0 

i reprezentowany był drobniutką pieśnią Moniuszki | ackiego. Powitanie było rozrzewniające. królewskie na trumnie odznaczają najwyższą wla- |ału, wystósowanego do króla. m. popoł. — Renta papier. 85'10. — 5%. — Benta 


na sopran. : Zmieniona fizyonomia miastą świadczy o na- 
Akompaniowali na fortepianie wszyscy, tylko|pływie z całego kraju, — pełno ubrań charakte- 
nie uczniowie. rystycznych ludowych i góralskich. Przeciągają 
Popisy Szkoły powinny być inaczej urządzane.|chorągwie stowarzyszeń szwabskich i frankoń- 
= Powinny przedewszystkiem dać dokładny obraz|skich. Scisk wszędzie ogromny, gdy zwykle na 
= pracy we wszystkich kierunkach. Program powi-|iwielkich placach Monachium bywa pusto. Inten- 
_ nien uwzględnić również muzykę ensamblową, |dent bar. Perfall prowadzi kolejno deputacye do 
= śpiew choralny, rozmaite stopnie gry na fortepia- |tramny, aktorów teatru dworskiego, artystów, szkół, 
~ nie, jednem słowem wszystko, czego w Szkole pułków wojska, stowarzyszeń. Przed zamknięciem 
= nezą. Tymczasm wczoraj dano nam, kto co chciał, trumny o godz. 12 książęta bawarscy i innych 
_ i nie dano tego, czego nie chciano. domów panujących przystąpili do tramny. Na żą-|hr. Castell, minister spraw zagranicznych Crails- 
i c: : danie Cesarzowej Elżbiety zdjęto rysunek zmar-| heim i kilku innych dygnitarzy, podczas gdy Ar- 
| gaje wszy wczoraj BĘ gp łego króla w mie i całej kaplicy żałobnej. —! cybiskup z duchowieństwem śpiewali psalmy. u 
4 a „a. Niemcy powiadają, że] Na gmachach publicznych i na bramach miasta| Dzienniki donosz "że Izba zbierze się w pią- WIED 
~ Freischütz Webera nigdy im się nie sprzykrzy — | powiewają i aean chorągwie żałobne, również | tek przyszły, a FE w sobotę będzie miten Wiedeń 21 czerwca. Izba panów załatwiła| OPPO F RAE OKK A WZI TE 
~ mam nie sprzykrzy się nigdy Halka. Jej melodye|z wielu domów i okien prywatnych — nawet naj Posiedzenie komisyi, mającej zdać sprawę z ma-|bez dyskugyi wszystkie sprawy, umieszczone dziś Antoni Kłobukowski. 
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Polit. Corr. w relacyi z Zofii zaprzecza pogłosce, | papier. nieopodat. 102:—. Renta srehr. 85:80, — 
jakoby sobranie zamierzało nes arriya pi Renta złota 11690. 4%, Renta złota węg. — —. 
stwem Bułgaryę i Rumelię. Prawdopodobnem jest] Losy z r. 1860 — '—.— Akcye Banku Austr. 
ustąpienie ministra spraw zagranicznych Zanowa, | Wet. 875—. — Akcye kredyt. 279:60. — Lcndyn 
z którego polityką nie zgadza się większość so-|126'20 — Napoleony 10004. — Lembardy — *— 
Gaara, Marki 6197%,. — Ruble — -—, — Dukaty 594. 

Z Bukaresztu sygnalizują bliskie ustąpienie mi-|  Usposobienie giełdy : 
nistra spraw zagranicznych Pferekhyde. Byłoby] Berlim 21 czerwca. — Banknoty austryackie 
ono może pomyślnym momentem dla ponownego | 161:50. — Krótki Wiedeń 161'15. — oty ros. 
198'05. — 5°/⁄, Listy zast. Polskie 61-80. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 57:50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 85—. — Akcye austr. kredytowe 451-— 


dzę zmarłego. Trumna z białego cisowego drzewa 
z ozdobami z bronzu. 

Kościół cały był przybrany w drzewa jaśminu 
i wieńce z róż. W loży zasiadły księżne: Alberta, 
Amalia Teresa, Marya Teresa, Elwira, Gizela, 
maleńki książę Maksymilian i damy dworu. 

W koło katafalku zaświecono 125 świec. 

Na katafalku złożono zwłoki na wzniesieniu — 
a po nieszporach Arcybiskup pokropił ciało — 
poczem znieśli je do grobowca wielki ochmistrz 
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Za duszę ś. p. 


Józefa Nowina 


e 
Konopki 
odprawionem będzie 
Nabożeństwe żałobne 
„ w kościele parafialnym 

w Mogilanach 


we wtorek dnia Ż2go czerwca 
1886 r. 


Rzadka sposobność taniego nabycia 


książek 


Księgarnia K. Bartoszewicza 


W KRAKOWIE 


przenosząc składy swych wydawnictw, postano- 
wiła urządzić do 15 lipca wysprzedaż niektó- 
rych nakładów po cenach niesłychanie 


niskich, a mianowicie: 


Asnyk (El-y) Cola Rienzi, dramat, cena 2 złr., 


zniż. na 60 ct. 


Bartoszewicz Julian. Historya pierwotna Polski, 
cztery wielkie tomy, ceną 14 złr., zniżona 


na 5 złr. 


— Szkice z czasów saskich, | gey tom wielki, 
Z 


cena 3 złr. 50 ct., zniż, . 50: et. 


— Studya historyczne i literackie, trzy wiel- 
kie tomy, cena złr. 1050, zniż. na 4 złr. 
— Anna Jagiellonka, dwa tomy razem, cena 


4 złr., zniż. 1 złr. 50 et. 


— Szkice dziejów kościoła ruskiego w Polsce, 


cena 4 złr., zniż. na 2 złr. 


Bliziński. Kawaler marcowy, komedya w 1-ym 


akcie, cena 75 ct., zniż na 20 et. 


i KĄPIELE SIARCZANĘE | 
; : 
j : 


CZAS z Wtorku 22 Czerwca 1886. 


PRET E LT RE nocna aki 


Wyższe kursa żeńskie 


u Zofii Maciejowskiej, 
w Krakowie ul. Sienna L. 7 II. p. 

Istniejące już kursa literatury francuskiej i ję- 
zyka angielskiego rozpeczynam dnia 1 września 
r. b. oprócz tego kursa literatury powszechnej, 
języka niemieckiego i literatury, a także kurs pra- 
ktyczny języka fraLcuskiego dla dzieci — Wpisy 
od 1 Czeiwca, codzień od godziny 2 do 5, Kilka 
panienek przyjąć mogę stale. (1475-3-3) 


EMG GTNSCHNSRENOGSEG 
i DEWTYSTA H 
wszech nauk lekarskich | 
$ Dr Kazimierz Szymkiewicz - 
A) mieszka w Rynku gt., róg ul. Wiślnej è 
S 


(J 
w Krzeszowicach. 
Początek sezonu Å czerwca. 

Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
„Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-22-25) 


Nr. 26, nad sklepem Wgo Krywulta. 
5 Ordynuje od 9—1 i od 3—5, w nie- 
dziele i święta tylko przed południem. 


Ubogim chorym bezpłatnie od 8— 9 
zrana. (1407-17-20) 


o OO OT ANT TA OT 0 


Biżuterye 


paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma- 


gazynie (766-12-) 
F. SZUKIEWICZA 
w Krakowie, Rynek A—B. 


il, w sile wieku, ukończony aka- 
Leśnik demik, ze świadectwem złożo- 
nego wyższego egzaminu państwowego — 
z doskonałemi świadectwami z odbytej 
praktyki i samodzielnego zarządu — po- 
szukuje od 1 lipca odpowiedniej posady. 


Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach. 


p 


Chcę kupić konia rasowego, 
dużego, 16 miary zwyż, silnie zbudowanego, cie 
mnej m ści bez odmiany, od:6 do 8 lat, bez ża- 
dcych wad, z ład». chodami, nadającego się pod 
wierzch, zą mierną cenę. — Offeity z dokładnem 
opisem uprasza się nadesłać do Administra- 

cyi „„Czasuś sub: „Sosnowski 86, 

(1567-3-5) 


Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy cena 
5 złr. 40 ct.. zniż. na 1 złr. 20 ct. 

Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr. zniż. 
na 40 ct. 

Dzieduszycka A. Listy nauczycielki, cena 1 złr. 
20 et, zniż. na 30 et. 

Heisig. Przewodnik do rysunku cyrklowego i li- 
nijnego, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 80 ct. 

Hoffman. Wstęp do nowoczesnej chemii, cena 3 złr. 
50 et., zniż. na 1 złr. 

Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomixach 
(najlepsze wydanie), cena 3 złr. 70 ct., zniż. na 
1 złr. 25 ct. 

Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 złr. 
90 et. zniż, 1 złr. 25 et 

Łoziński Wł. Galicyana. Cena 1 złr. 50 ct., zniż. 


Adres: A. Maternowski, nadleśniczy 
w dobrach hr. Zamoyskiego w Kozłówee 
pr. Lublin. (1163-18-24) 


e WY ROOM PEWNE W 


Angielskie olbrzymie buraki. pastewne. 


Buraki te, najplenniejsze ze wszystkich dotychczas znanych buraków pastewnych, do- 
chodzą 1—3 stóp objęt ści i 5 nawet 10—15 fuatów wagi bez uprawiania. Pierwszy wysiew ed- 
bywa się w kwietniu. Drugi wysiew od począt.u czerwca do początku sierpnia, ten ostatni na 
takich rol.ch, gdzie już porzednio zebrano inny pion. W 14 tygodniach bur:ni zupełnie dorastają, 
a ostatnio uprawiane zachowują:si» na zapas zimowy, gdyż swoj j pożywności i trwałości aż do 
późnej wiosny nie tracą. Pół kilo n-sienia oryginalnego wielkiego gatunku, sprowadzene40 od 
najlepszych chodowców w Anglii, kosziuje 6 marek, średniego 4 marki. Niżej ćwierć kilo nie 
daje się. Opis uprawy dołącząm do każdego zamówienia bezpłatnie. ( 467) 


Ernst Lange, Nipperwiese, Bez. Stettin. 


Opłatne zamówienia wykonane będą odwrotną pocztą za zaliczką. 


Austryacko- Węgierski Bank. 


Wrempenau. Wie bewirbt man sich korrekt 
und Erfolg versprechend um 


Offene Stellen 


jedes Berufes ? — jest dla każdego szukaj cego 
posady nader pożytecznem dziełkiem. Opłatnie 
za 60 et. w markach pocztowych od Gustawa 
Weigla, księgarza w Lipsku. (1466-1-5 


©soba młoda | 


z chlubnem świadectwem, która przez kilka lat za- 
granicą w możnym domu zostawała w obowiązka 
do zarządu domu i gospodarstwa kobiecego, szu- 
ka podobnego umieszczenia od 1 lipca w kraju. 
Adres M. IK. poste restante Nowy Sącz. 
(1583-1-2) 


Poszukuje sie wspólnika 
z niewielkim kapitałem, do interesu w ruchu bę- 


dącego, a bardzo rentownego. Adres: L. L. Nr. 
(1572-2 3) 


Środki desinfekcyjne : 


Kwas karbolowy w krysztzłach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbslowe 

Pr: szek kartbolowy, 

Wapno chlorowe, 

Prcszek desinfekcyjny, 

Wapno f.nilinow e, 

Siarkan (watriol) żelaza, 
Dwusiarczan wapniowy, 


Truskawki 


w każdej chwili świeżo rwane w ogrodzie 
na Wielopolu Librowskiem L. 18. [1512 5-6] 


PA DOO REZ ZONY W ORA WM TM 


na 60 ct. 
Müller Maks. prof. Religia iz zd rody = 
Jętności porównawczej, cena 1 złr. Gt. zniż. NZASTWJREE A 
Rzepa pastewna śwoże i pewne — 2 


litr A złr. w. a. poleca 


na et. 
Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym, 


| sm m; język ne pola Czernicki, cena e y Antibakterion ; d J BULSIEWICZ, skład nas.on 

L 4 J ct., zniż. na ct. = -= ż 

, ć a 24 | M y 1578 2-16 Bochni. 

P oszukuje BASIĘDCÓW NRA Zak, oponach, ema S2006] przypadająca za pierwsze półrocze 1886 roku Środki PEER O ae 
Okoński. N ewinni i Antea, dramaty, cena 1 złr., | molom: Zarzad dóbr w Maliniu. 


zniż. na 40 et 
Pol Wincenty. Obrazy z życia i natury, 2 tomy, 
cena 4 :łr., zniż. 1 złr. 
Szpaderski X. Patrologia czyli nauka o Ojcach 
ościoła, 2 ven cena 4 złr, zniż na 1 złr. 


(czternasty kupon dywidendowy) na każdą akcyę 


Austryacko - Węgierskiego Banku 
dywidenda w kwocie 


e. k. uprzyw. fabryka żaluzyj 
wystaw. i ochron od słońca. 


E. $. Rosenthal's Erben 


poczta Mielee, 
potrzebuje od św. Jana b. r.: 1) go- 
rzelnika, fachowo wykształconego, — 
2) służącego, znającego dobrze służbę 


Proszek perski owadognbny, 
Proszek „Zacherla*, 
Proszez zamorski „Andiela*, 
Tynkturę na owady, 


Schmidt Henryk. Szkic historyczny dziejów 30-le- Kamforę. - < 1 
dawniej Clark & Co. tniego panowania Stan. Augusta z 8 rycinami Pieprz biały, (kawaler będzie miał pierwszeństwo). 
a rysunku Kossaka i W. Eljasza, cena 1:złr. 20 et., Nattalinę, Zgłoszenia pisemne adresować do Za- 


dostawcy kilku rządów, 
w Wiedniu, l., Karnthnerstr. 14, 
(1465-1-2) 


apier na mole, 
Papier ma muchy, 
Lep na suchy, 
polecają 


HUBNER i HANKE we LWOWIE. 


MAŚĆ nugkónna MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Ki A szcze,czerwońości, krosty,węgry, 
kiko wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę* 
s dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
rost włosów. 


zniż na 40 ct. 
Sabowski. Józef Hauke Bosak, szkic biograficzny 
cena 40 ct. zniż. 10 ct. 
Szajnocha. Początek lechicki Polski, cena 4 złr., 
zniż. na 1 złr. 50 et. (1566 2-3) 
MS” Tylko do 15 lipca. PE 


-eamm R. ROZA 


Dr. wszech nauk lekarskich 


S. BERNADZIKOWSKI 


były sekundarynsz szpitala* lwowskiego, 
osiadł jako lekarz praktykujący 
w Brzesku. (1562-3-3) 


Weba King. 


(1569-3-5) 


BA m PA 


rządu dóbr. 


~ OZ i PAW AA 


Dr. Michał Kaufmann 


ordynuje, jak w latach poprzed- 
nich, od 1 maja b. r. (1203-7-8) 


w Marienbadzie. 


Mieszka: ulica Nehra „Lissa*. 
; STYRYJ SKIEJ ; 
świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 


piętnaście złr. w. a. 


może być podniesioną począwszy od' lgo lipca b. r. 

w głównych zakładach w wi iedniu i Buda- 

peszcie, tudzież we wszystkich filiach 

Austryacko- Węgierskiego Banku. (1581) 
Wiedeń, dnia 10 czerwca 1886 roku. 


AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK 


A. Moser, 


(1255-5 10) 


ZARZĄDZONĄ ZOSTAJE 
licytacya 
reszty towarów itp. należących do 
masy konkursowej Zofii Iwaniekiej. 
Bliższe szczegóły podają zfissze, 
(1573-2-3) Zarządca masy 
Awokat Dr. Abłamowicz 


Tapety 


z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

cuskich, stosowne sziaki, listwy 

złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


storów do okien, cerat na mebie 


Marienbad. 


4 


ViKESCIT KENDO 


gubernator. Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece M H 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- : p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. aurycego aya 
cznego mÉ Aamar E aerie nas do Scharmitzer A Leonhardt 5 We'Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- yeta 


dostać można 
w aptece „pod Gwiazda“ 


Konstantego Wiszniewskiego 


w Krakowie przy ulicy Floryańskiej. 
(1066-10) 


p WED O 0 WIEK WANE 


Dostawców masła 


poszukuje M. Medak w Wiedniu, 


wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(1459-3-52) 


rabiania pod powyższą nazwą materyi 
ainina pe otne a a ótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest =y 
leps ap wiatr i i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok , 20 

metr. bał wg na kalesony i bie- 

car) zo trwałą . . . . złr. 7— 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 

Ls zę koszule męzkie i dam- 

skie, wszelkie gatunki bielizny 


jeneralny radca jeneralny sekretarz. 


EAMA AAAA AARIA U AAA AAAA AAA 2 
Mydło 
Veloutine 


Dra HARTMARNA 
„AUKALEU M“ 
najiepszy uznany środek leczniczy hem 
wstruykiwamia przeciw élmwsoto- 
kowi u m mm i Dra na 
Auxilium dla kobiet przeciw upławom 
(ony świeżo „powstałym, czy zastarzałym) 
u8! 


Thridace 


na o > 


%akowej OM A 8-50 do nabycia wraz z pouczaj broszu- Neulerchenfeli Hauptstrasse 6. (1556-2 4) 
. i 2 p 3 $ i biletem upoważniającym do jednej kon- 
" Krakowie, Rymek 8 ; 1 pW 75 gonm. mooka tý NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA stltacyi w zakladzie s maż LPR IRE TER RN 
Podejmuje się tapetowania -miesz kich prześcieradeł bez szwu wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 


„ „1180 


od A złr. za Re odr 
| Próbek proszy zażądać 0 
SU KNA j Pirms [942 7-] 


i l i w głównym składsie W, Twerdy 
kąń. Próby na żądanie franco. 1 parę j eera ją zony qr yS apt., I. Kokilmarkt 14 w Wiedniu. 
Celem przekonania się o PRA i lko w znak ochronny i biłet zao- Fabriks - Niederlage, 
Gruntowne ku, przesyłamy bespłatale prób- „Zum weissen Lamm* in Br : 
wyleczenie pociągu ki wszystkich gatunków. (1433-130-) | ORDRE E SEOSE RENNER EIS 


we. 

wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 

edeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9--6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiTę, wyrzuty, 
ehoroby skórne i tajne, choroby IB ca mléko — Kefir — mamage itd. Le- 
kobiece 1 osłabienie męzkie we- MAr zakładowy Docent Dr. Smo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cir- | leński. — Sezon od 1go maja do końca 
1 


F 
do pijaństwa 
za pomceg uznanego środka „ ANTIMETHY - 
STICONW: | flaszka 1 złr. 60 c, 3 flaszki 4 złe. 
50 ct., za zaliczką pocztową. (1410-4-10) 
Apotheke zur ungarischen Krone 
in Kesmark (Oberungarn). 


poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 


BLAŁOŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 


JAWORZE (Ernsdorf ) 


na Slasku austryackim 
Zakład wodoleczniczy i klimatyczny. Żęty- 


[925-6-6] 


"pepopopenepeoeze 
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pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara Września. — Bliższych wiadomoś.i uszie a 
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9 5 EJ = SLZA A SE PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU ża, K., Lobkowitzplatz 1.  (1453.262-) 
Ur 5 kt” = 77% % SJ KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI = Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 
=E pang, gepi RER € IOLE : 
— S E -- ż g S, REE g E ENE- ł halia pedein i a, do ff 
PE = pa e Gm wprowadzania na terytoryum Oesar- . -» 
= «i s g EJ Tae 3 23% 5 le EZ | stwa przez Departament Medyczny w Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w P aryżu. de i 
æ SST E Aa EE Y Petersburgu. a Dostać można w głównych miastach całego świata. -> ; 
TES = RE HE SR R Ej EH) Plaster ten peg Katary, Kaszie, >> oleca (216 18-) 
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wp £  ZPEsRA M E | oaśledowany. MYDŁO najprzedniejsze do golenia brody 25| MYDŁO GLICERYNOWE, prz: źroczyste 
EJ a o 2 emip ON | Dla uniknięcia przypadków przypi- i JE ; y : 5 Re nica Ar 
0 A © SLAE s ł i P y . MYDŁO MIGDAŁOWE bard.o delikatue zawiera 35%, czystej gliceryny, znako- 
e Si ko) E X 3 PETTAN ty zc w C. K. AUSTR.- WĘGIER. UPRZ. 10 cent, 201 . . . . . . . . . 25] micie wpływa na naskó.ek 20, 80 ct. i 40 
*Nn RETE 5 | Obicie] wymiekać WAM 2 MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10i 20| MYDŁO GLICERYNO 4E płynne, we fla- 
ś Z0E8 = bażdyn ze” Mt oih +6 ae 2 MYDŁO PA! MOWE, żółte 6, 12, 18 c. i 24| szeczkach, oczyszcza skó ę od prysz- 
PI, EAE EE? peaa n ei rż 2 Wy BACY MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do szczy, liszajów tądzików, flaszka . . 40 
| : podpisy. twarzy i jak , 40 | MYDŁ'» PIASKOWE, do mycia rąk, 15i 25 


1 78K KO et L an aAa E 
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wy- MYDŁO PUMEKSOWE, do mycia kołnie- 
gładza i znakomic:e oczyszcza skórę . 80| rzyków i mankietów gut»perchawych . 10 
MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymające się przez MYDŁO TYKOLOWE znako siwe oczy- 
zgęszezenie sokn roślin +rumaty czno- szcza skórę od wszelkich wyrzutów . 50 
żywicznych, znakomite . . . . . . 25|MYDŁO RKARBOLOWE, bardzo korzyst- 
MYDŁO PIZMOWE, posiada bardzo pizy- nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
jemny piźmowy zapach . . . . . . 30| w czasie epidemii, celem ochronienia od 
MYDŁO PACZULOWE przyjemnej w.ni zakażenia się. 4% 7547003 W 490 
i jest bardzo poszukiwane . . . . :0|MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem powo- 
MYDŁO RÓŻANE najprzedniej sze 40 ct.i 80 
MYDŁO OLIWNE dla dzieci . 36 


„I. Pserhofera 
pigułki czyszczące 
krew, (1443-25-) 


od dawna wielokrotnie uznany i przez 
wielu lekarzy publiczności polecony 


E R A arean 
e A 


Dostaóć można w Krakowie w aptekach pp, 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewski go. 
(157-30-) 


materace z sprężyn drewnian. 


e . D 


dzeniem używą się do za szezezią pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju w; rzutów 


środek domowy „na wszelkie nastę - x l s z š m. MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przje. NE SEO 007 EE WOK), SSJ 
patwa złego trawienia i zatkania itp. A } wh Zastępstwo sienników słomianych i wkładów ore fri air skutecznie ochrania , MYDŁO rpa udo INST 
MM LL di 8 157. wiw utów SEZ IR 16 nużywą 81 o USNUIĘ SIĄ r. 
1 pudołko z 15 pięułkami Ż1 ©. BIE: _drucianych. | MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skó- | i plam skórnych © 0 - - . . 25 
7 2 Czyste, t. wate i tanie, szczególnie dla z:kłatów i szpitali. Przy więsszem zakupnie odpowie- rę, nadaje białość i delik«tność . . . 4'|MYDŁQO KAMFOROWE, uśmierza świę- 
zwój z 6 pudełkami złr. 1-05. > ' i YÖ 
ebre 1 Al daia zniżka ceny. P<zy zamówieniach na'eży podać sz rokość i dtugość łóżka. (255-11-12) MYDŁO FIJOŁKOWE przyjemnej wori 385] dzenie i pieczenie skóry, usuwa wyrzu- < 


MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, ty i czerwoność z twarzy i rąk . . . 
MYDŁO MIODOWE, do wydel katnienia 
rąk, kawałek . 20.01. RI OD WA ŻE R 
MYDŁO MIESZCZANSKJE, znakomite . 10 
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40%, czy- 
stej smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 


Główny skład: w Wiedniu, 1., Neuermarkt Nr. 7. 
EEE 


Za poprzedniem nadesłaniem należy- 
tości kosztuje z opłatną przesyłką: 
1 zwój pigułek 1'25 ztr. 2 zwoje 
2:30 złtr., 3 zwoje 3:40 złr., 
4 zmoje A:4Q złr., 5 zwoi 5°20 


opalenia słoneczne, twarey przy'/r.ca 
świeżość i biskść . . . « « « ZSĘC 
MYDŁO HIGIENICZNE, odznacza się o- 
lejkowatoś ią, nadzwywzaj delikatne i 


Umrath i Sp. 
fabryka maszyn rolniczych 


specyalnie zastosowane dv twarzy . . 50 


- A. REZ: m : MYDŁO RYŻOWE, używa się do wyde- liszaje, wszelkie wysypki skorne, poce 

> 10 Zwol 9 20 złr. Mniej „iż WwW Pradze x Bubna A Ę Eb p C 0 i Ri E likacenia i wybielenia skóry na twarzy 60| nie sor i łupież na gło ie . . . . 30 
jeden zwój niemoże być posłane. dı starcza po cenach umiarkowanych zrane ze Likler wytworzony z wybornego owocu moreli, przyj ku I j perar E E ret ETS ni 64 Rai rd pry pa 
1 + h > zyjemnego smaku | pomagający ieniące ornie vczyszczą skórę i miękczy i odczyszcza skórę od liszajów, 

J. P serhofer, apteka 19 |pówetżdkawacea u wykonania znakomite trawieniu. s Siron ol pryszozenia mę Sj, r690 Erądiików it: jka kawałek aż: RÓ 


młoczrnie ręczne, mant Żowe, parowe, wszelkiego 
rodajn maneże, lokómobile o sile 3 do 8 koni 
gra iarki koncze, przewracarze s'ana i e szelkie 
inn» m sny rolui-ze. (1327-6-) 
Cenviki illustrowane darmo 
1 opłatnie. 
Główny skład dla Galicyi: Umrath 
i Sp. we Lwowie, uł. Grodecka 61. 


Fałszerze podrabiają tylko produkta, które pozyskały 


u publiczności dla swych zalet znaczne powodżenie. I aty © AE 07, 


tego śpleszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 

likler, że istnieje mnóstwo likierów pod różnymi nazwl- Š e 
skami naśladujących prawdziwą ABRICOTINE, aby wy- 

magała nasz własnoręczny podpis na etykiecie jak obok ENGHIEN LES BAINS 


W Krakowie w Oukierni PP. Remana i Hendricha i w sklepie korzennym P, Hawełki. 
Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090 6-) 


goldenen Reichsapiel" 
w Wiedniu, I. Singerstr. 15. 
DF Na składzie są wszystkie kra- 
jowe i zagraniczne szczególności. 
Dostanie w Krakowie w apt. Redyka. 


Nabjć można we LWOWIE w sklepach własnych, nl. Koper- 
nika Nr. 3, Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. — 
W KRAKO «IE Sukiennice Nr. 20. W CZERNIOWCACH Rynek 
Nr. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


J. IHNACOWICZ 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


